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noszą prestiżu Państwa, które zrze- 


Kompetencje jego sięgają tak daleko, 


rotcjum zdobędzie monopol na udzie- 


"Pp 


skim dziwym komisarzem cudzoziem- 
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NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
I WŁOSCIANSKI 


man NENA AEON O 
Redakcją przyjmuje interesantów od 1 do 2 
z po południu. A 
à zwrot rękopisów Redakcja nie odpo 
wiada. 
Admin istracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej. 
Opłata pocztowa ulszczona ry- 
czałtem. 


NIEUZASADNIONA 
RADOŚĆ 


Dostaliśmy więc .pożyczkę. Gaze- 
i sanacyjne tryumfują, radosne fan- 

zmią z ich szpalt. 

Pożyczka zagraniczna była Polsce 
bezwzględnie potrzebna, nie można 
JEJ traktować z punktu interesów te- 
go ub innego rzędu. Tylko partje, 

ore dążą do zniszczenia Polski, ja- 
„0 niezależnego państwa, mogą mieć 

res w tem, by Polska nie otrzy- 
małą „pożyczki, Ale przypisywanie 
Właśnie tylko obecnemu Rządowi za- 
$ w tej sprawie, twierdzenie, że 
W innych warunkach pożyczka nie 
udała by się, jest wyrządzeniem nie- 
A wiedziej przysługi Rządowi. Jeże- 
wiem warunki, na. których Ame- 
zanie zdecydowali się dać Polsce 
Pieniądze, mogą być miernikiem 
Zaufania, jakiem darzy nas zagrani- 
€a, to wyrok wypadł b. surowy. 
ka okowania z bankierami amery- 
„ańskimi otoczono taką gęstą mgłą 

„Jemnicy, że nie podobna stwier- 
SZIĆ, czy Rząd uzyskał rzeczywiście 
lakieś ustępstwa w sprawie kursu 
Emisyjnego. 

„łumkt ciężkości zawartej tranzak- 
“Ji tkwi jednak nie w kursie emisyj- 
kę lub stopie procentowej, ale w 
bę unkach politycznych, a te są 
ardzo ciężkie i bynajmniej nie: pod- 


a się posiadanych dotąd uprawnień 
W stosunku do Banku Polskiego, 
ank ten zresztą tylko już z naz- 
Y pozostaje polskim, bo wszech- 
ładnym jego panem zostaje cudzo- 
€miec, mąż zaufania amerykań- 
ich bankierów, właściwy kierow- 
polityki finansowej Państwa. 


od jego zgody zależy zaciąganie 
nowych pożyczek zagranicznych już 
tetylko przez Rząd, ale nawet i 
Przez śminy. Ta klauzula tłomaczy 
( m pozorną ustępliwość konsorcjum 
w ile wogóle istniała) w sprawie 
su emisyjnego, bo daje mu mono- 
na wszelkie dalsze. pożyczki, 
' Ystarczy jeżeli ów Amerykanin t. 
dą udoradca” nie będzie dopuszczał 
zawarcia pożyczki zagranicznej 
Poza konsorcjum przez się reprezen- 
Owanem. Wówczas właśnie to kon- 


a pożyczek zarówno Państwu, 
"zg gminom, a wtedy może dowol- 
ie dyktować i kurs emisyjny i stopę 
Iocentową. Co będzie wtedy np. z 
Lżyczką budowlaną amerykańską 
o angielską dla Warszawy, o któ- 
ps tyle się mówiło i pisało? 
A je się, że wogóle spodziewany 
zŚŚlnie deszcz pożyczek komunal- 
e tak niezbędnych dla nadania 
lituralniejszego wyglądu naszym 
miastom, rządzonym przez sto lat 
ea Scie barbarzyński sposób przez 
arskich czynowników, należy zali- 
li w tych warunkach do złudzeń. 
t Żeli będą pożyczki, to skąpe i na 
sM ich warunkach, że wyjdą bokiem 
żeli nie nam, to naszym dzieciom. 
onieważ dochód z ceł wwozo- 
ch i wywozowych gwarantuje 
tę pożyczki i procentów, nie ule- 
najmniejszej wątpliwości, że do- 
ry amerykański będzie miał de- 
Jdujący wpływ na politykę celną. 
eli interes reprezentowanych 
zezeń wierzycieli będzie wymagał 
żenia wwozu lub wywozu ja- 
€goś artykułu, to choćby interesy 
"h Aństwa lub konsumentów układały 
£ we wprost przeciwnym kierunku 
Kięgznie się zadość życzeniom ban- 


fa 
» 


EE tu zresztą się rozwodzić! W 
Żdy [U kapitalistycznym prawie ka- 
g krok polityczny ma swoje echo 
c, POdarcze, którego jednym z naj- 
Jajiszych barometrów jest waluta. 
* "ozzl to pole do ciągłych ingerencyj 
deie dey" , a żartować z nim nie bę- 


toe 


Rzy, 


arstwem ościennem — arbitra- 
amy tu więc do czymienia z 


mi 


CENTRALNY 
ORGAN 


RADA NACZELNA 


W dniach 6 i 7 listopada odbędą się 
w Warszawie posiedzenia Rady Naczel- 
nej P, P. S. 


Początek obrad w dn. ñ listopada o g. 
11 rano. 


ód zwa o i dno ada m) 


"STRAJK GORNIKOW W NIEMCZECH - 


Berlin, 17 października. (P.A T.) 
Dziś od rana rozpoczął się strajk gór- 
zyć we wszystkich kopalniach wę- 
gla runatnego środkowych Niemiec, 

iuro Woliia w pierwszych swych 
doniesieniach zaznaczało, że do straj- 
ku przystąpiło w pierwszej chwili tyl- 
ko 40% robotników; natomiast 


wszystkie niemal dzienniki popołud- 


niowe stwierdzają jednomyślnie, że 
strajk objął 95% wszystkich górników 
dotychczas zatrudnionych, 

„Vorwärts“ i „Rote Fahne“ zazna- 
czają, że fala strajkową objęła rów- 
nież Łużyce, 

Frakcja socjalistyczna wniosła do 
Reichstagu, który zbiera się w dniu 
jutrzejszym, interpelacje w sprawie 
obecnego strajku w kopalniach węgla 
brunatnego. Interpelacja zarzuca 
rządowi bierność w tak doniosłej dla 
życia gospodarczego Niemiec sprawie, 

Dzienniki demokratyczne atakują 
dz'ś ministra 


Berlin, 17 października. (PAT.). W 
związku z jutrzejszem posiedzeniem 
Reichstagu, frakcja centrowa odbyła 
dziś dłuższe zebranie, w którem wzię- 
K udział kanclerz Marx i pozostali 
centrowi ministrowie obecnego pabi- 
netu Rzeszy, Przedm'otem obrad by- 


goppodarki Ourtiusa, za- 
rzucając mu, że jego nieustępliwe | do złagodzenia straiku. 


PRZED ZEBRANIEM SIĘ REICHSTAGU 


stanowisko w sprawie podwyżki cen 
na węgiel uniemożliwiło ministrowi 
pracy zażegnanie strajku, l 
Berlin, 17 października. (P.A.T). 
Strajk w kopalniach węgla brunat- 
nego środkowych Niemiec wybuchnął 
z większą siłą, niż tego się spodzie- 
wano w kołach przemysłowców, U- 
dział w ruchu strajkowym odrazu 
pierwszego dnia około 95% górników 
skłonił — jak donosi „Vossische Zei- 
tung" — koła przemysłowców do za- 
jęcia bardziej ustępliwego stanowis- 
ka. Pozatem robotnicy znajdują się 
o tyle w pomyślnej sytuacji, że w o- 
krosu magdeburskim rozpoczęła się 
obecnie kampanja w cukrowniach, 
tak że znaczna część strajkujących 
górników może natychmiast znaleźć 
tam pracę, Wskutek tego — jak do- 
nosza „Vossische Zeitung” i „Berli- 
ner Tageblatt" — Ministerium Pracy 
zamierza w ciągu dnia jutrzejszego 
wystąpić z. inicjatywą, zmierzającą 


niu dzisiejszem odrzucony został wnio- 
sek, który przewidywał, że wygłoszo- 
ne będzie tylko jedne ogólne oświad- 
czenie frakcji centrowej w sprawie 
ustawy szkolnej, postanowiono nato- 
miast, iż kilku mówców obszernie u- 
zasadni stanowisko centrum w tej 


ła ogólna sytuacja po'ityczna Niemiec | sprawie. 


i sprawa ustawy szkolnej, Na zebra- 


ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO-NIEMIECKIE 


Berlin, 17 października, (PAT,). W 
związku z przypomnieniem przez je- 
den z dzienników lewicowych mowy 
królewieckiej hr. Westarpa, w której 
oświadczył on, że dopóki Polska prze- 
śladuje mniejszość niemiecką to nie 
może być mowy o traktacie handlo- 


wym, ogłasza dzisiaj biuro Wolffa no- | 


tatkę półoficjalną, oświadczającą, że 
rząd Rzeszy stoi jak dawniej tak i te- 
raz na stanowisku, że o sprawie za- 
warcia traktatu handlowego z Polską 
mogą decydować tylko momenty gos- 
podarcze, Rokowania mają być w 
najbliższym czasie podjęte, 


PROTEST EMIGRANTOW LITEWSKICH 
-PRZECIW TEROROWI > 


Wiedeń, 17 października, (PAT.). 
„Arbeiter Zeitung" ogłasza telegram 
z Rygi o proteście bawiących tam e- 
migrantów litewskich przeciw tero- 
rowi rządu kowieńskiego, Protest 
zwrócony jest do socjalistów całego 


świata i jest wielkim aktem oskarże- | 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘŚ 


nia Smetony i Waldemarasa, W szcze- | 


gólności emigranci litewscy żądają, 
aby państwa bałtyckie zerwały sto- 
sunki z obecnym rządem litewskim, 
uważając to za jedyny sposób rato- 
wania przyszłości Litwy. 


WYBORY KOMUNALNE W PRADZE 


Praga, 17,10 (PAT), We wczorajszych 
wyborach komunalnych w Pradze cze- 
skosłowaccy narodowi socjaliści uzys- 
kali 23 mandaty, narodowi demokraci— 
17, komuniści — 17, socjaldemokraci — 


12, żivnostnicy, t, j. drobny przemysł,. 


handel i rzemiosła — 6, klerykali — 6, 


Białośród, 17 października. (PAT.). 
Poseł włoski, gen. Bodrero, , złożył 
wczoraj wizytę  jugosłowiańskiemu 
ministrowi spraw zagranicznych, dr. 
Marinkowiczowi, przyczem wystąpił 
przeciwko zarzutom, które wytacza 
prasa białogrodzika Włochom 'z racji 
zamordowania posła albańskiego w 
Pradze. Poseł włoski zwrócił uwa- 
ge na niepożądane skutki, jakie mo- 


że pociągnąć za sobą dla stosunków | 


publikanie — 2, niemieccy demokraci— 
3, niemieccy nacjonaliści i żydzi — 2, 
inne partje 9 mandatów, W porówna- 
niu z wyborami w r. 1923 narodowi Sos 
cjaliści utracili 1 mandat, narodowi 
demokraci — 6 i komuniści — 2, nato- 


miast socjaldemokraci zyskali 3 manda-. 
słoweńscy narodowi socjaliści — 2, re- | ty. 


ECHA ZAMORDOWANIA POSŁA ALBAŃSKIEGO 


między obu państwami takie zacho- 
wanie się prasy białogrodzikiej, Mi- 
nister Marinkowicz oświadczył w od- 
powiedzi, iż u ił wszystko, aby 
wpłynąć na prasę białogrodziką, wska- 
zał jednak na to, że w Jugosławii ist- 
nieje swoboda prasy i przypomniał 
zarazem, iż prasa włoska, w związku 
z zajściami macedońskiemi byłą wro- 
go usposobiona dla Jugosławii, 
X 


Jeżeli porównać sytuację polską 


społu państw, nawet nie jednego pań- 


z austrjacką, to pozornie my mamy | stwa, lecz — nowojorskiej giełdy, 


tylko doradcę, a oni komisarza — 
prestiż uratowany, W rzeczywisto- 
ści sprawa wzięła dla nas obrót bar- 
dziej nawet — upakarzający. W Wie- 
dniu zasiada komisarz, bądź co bądź, 
z ramienia Ligi Narodów, zespołu 
mocarstw, w Warszawie zaś będzie 
sie rozporzadzał reprezentant nie ze- 


Pożyczka zagraniczna była Polsce 
potrzebna, jest to aksjomat, nie wy- 
magający dyskusji. Stwierdzić jednak 
trzeba, że ze wszystkich pożyczek za 
tę ostatnią zapłaciliśmy najdrożej, bo 
częścią naszej samodzielności. 

"W. Kielecki. 
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NUMER POJEDYNCZY 


20 GROSZY. 


DO RAD 


MIEJSKICH 
POWODZENIE P.P.S. WE WŁOCŁAWKU 


Lista Nr, 2 P. P. S., i Klasowych Zwią. 
zków Zawodowych otrzymała — 3,701 
głosów i 9 albo 8 mandatów. 

Nr, 4 (Bund) — 1042 gł. — 2 mandaty; 

Nr. 5 (Poale Sjon Lewica) 736 gł. — 
1 mandat; 

Nr, 6 (Poale Sjon Prawica) 559 gł. — 
1 mandat; 

Nr. 7 (Endecko - Chadecka) 6318 gł. 
14 lub 15 mandatów; 

Nr. 12 (Niemcy i ewangelicy) 520 gł. 
— 1 mandat; 

Nr. 15 (Demokratyczny Komitet Wy- 
borczy „Sanacja') 1183 gł — 2 man- 
daty; 

Nr, 16 (Żydowski Blok narod. Sioniś- 
ci) 1272 gł, — 3 mandaty; 


Nr. 17 (Ortodoksi Żydzi) 683 gł. — 1 


mandat; : 

Nr. 18 (Żydzi bezpartyjni) 156 gł = 
0 mandat; 

Nieważnych (Nr. 10 lista komunisty- 
czna unieważniona) 2410 gł. 

Uprawnionych do głośówania było 
przeszło 28 tysięcy osób, ` głosowało 
18.580 osób (66%), ważnych głosów 
16.170. ! 

Do dziewiątego mandatu brakło li- 
ście P., P. S, zalodwie 6 głosów, wobec 
tego mąż zaufania naszej listy założył 
protest i zażądał ponownego przelicze- 
nia wszystkich głosów. 

Dalsze szczegóły na str. 2. 


` POWODZENIE P.P.S. W CZĘSTOCHOWIE 


Na 50 tysięcy uprawomocnionych | Stronnictwo Katolickie 3743 gł.— 
do głosowania, głosowało 36,627 — | 4 mandaty; 


czyli 73%, 
P. P. S, otrzymała 8505 głosów— 
11 mandatów. 
Bund 1570 gł -— 1 mandat; 
Niezależni socjaliści 2124 gł — 2 
mandaty; 
N. P. R. 2428 gł — 3 mandaty; 
Rzemieślnicy żydowscy 1827 gł — 
2 mandaty; > 
` Endecy 1838 gł, — 2 mandaty; 
Ortodoksi 4694 gł. — 6 mandatów; 


Chrżeścijańska Demokracja 7166 


gł. — 9 mandatów; 


Sanacja 1682 gł. — 2 mandaty; 

Komuniści 701 gł, — 0 mand. 

W poprzedniej Radzie Miejskiej— 
P. P, S, miała 9 radnych; obecnie 
mamy 2 nowe mandaty, 

W stosunku do poprzednich wy- 
borów — P, P, S, zdobyła 2000 no- 
wych wyborców socjalistycznych. W 
niedawnej twierdzy endecko - cha- 
deckiej P. P. S, jest dziś najliczniej- 
szą trakcją i otrzymała największą 
ilość głosów, 


ZAWIERCIE : 


Uprawnionych do głosowania było 
18.939 osób; głosowało 12.606 osób, czy- 
li 66 proc. Unieważniono 2.425 gł. 

P. P. S. — 4 mandaty. 

Blok demokratyczny — 1 mandat. 

Chadecy — 5 mandatów, 


Właściciele nieruchomości — 5 mand, 
Żydzi rzemieślnicy — 1 mandat 

N. P. R. prawica — 3 mandaty, 
Sjoniści — 1 mandat. 

Ortodoksi — 3 mandaty. 

Zw. Lud. Nar, — 4 mandaty; 


SEJM 


, Pojutrze upływa 30-dniowy termin od- | dy zbierze się Sejm na pierwsze po od- 


roczenia sesji sejmowej. Wobec niedy- 
spozycji Marszałka Rataja, Prezydjum 
Sejmu nie zebrało się wczoraj i dotych- 


roczeniu posiedzenie. 
Również ze strony Rządu brak wszel- 
kiej enuncjacji co do tego, jak Rząd u- 


czas nie ustalono czy i ewentualnie kie- | stosunkuje się do wznowionej sesji. 


W ŚRODĘ ODBĘDZIE SIĘ STRAJK DEMONSTRA- 
CYJNY W BANKACH WARSZAWSKICH 


Na wczorajszem zebraniu Związku 
Bankowców, w którem wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich banków, 
postanowiono, iż protestacyjny strajk 
pracowników bankowych, dla poparcia 
stanowiska kolegów z Banku Dyskon- 
towego, odbędzie się nieodwołalnie we 


środę, dn. 19 b. m, i trwać będzie przez 


cały dzień, 

Spodziewany jest również strajk de- 
monstracyjny przez część dnia w insty- 
tucjach kredytowych półpaństwowych, 


jak Bank Polski, Bank Gospodarstwa 
Krajowego, Bank Rolny i P. K, O. 

Na tymże zebraniu uchwalono rów- 
nież zastosować bojkot Banku Dyskon- 
towego Warsz. jako instytucji, przyczem 
pracownicy ze swej strony zobowiąza- 
E się uczynić wszystko, aby przez cały 
czas strajku zahamować pracę łamistraj- 
ków w Banku, | 

Szczegóły sirajku .w Banku Dyskon- 
towym na str, 4, r | 


„WYTYCZNE“ ENDECJI 


Rada Naczelna Związku Ludowo-Na- 
rodowego uchwaliła w dn. 16 b. m. 
„wwytyczne'”* dla swego obozu, będące 
po części jakąś nową konstytucją dla 
Polski, po części endeckim programem 

zym. 


„Wytyczne” składają się z 20 artyku- | 


łów wiary czy rozpaczy endeckiej. 
Pierwszy. z nich zaczyna się od tego co 
„jest”, by zaraz potem przejść do tego 
co „powinno być”. A ponieważ punkt 
wyjścia „endecji, mianowicie, że Polska 
jest państwem narodowem, opiera się 
pa fałszu, więc wszystkie jej wnioski, 
wszystkie „powinno być”, nie są warte 
złamanego szeląga, (Nawiasem mówiąc: 
Co to znaczy państwo narodowe? Czy 
może być państwo beznarodowe, aniy- 
narodowe ?,,.) 


Wytyczne” trzymane są w znanym 
duchu endecxim. Skrajny nacjona!'zm 
łączy się w nich z wybujałym wstecznic- 
twem kapitalistyczno - obszarniczym i 
klerykalizmem, Tam gdzie to dogadza 
interesom endecji, powołuje się ona na 
Konstytucję i „broni jej”, w przeciwnym 


porządku dziennego. Tak np. Konstytucja 
pforęcza równouprawnienie mniejszoś- 


ciom narodowym, swobodę sumienia i: 


t d„ ale to wszystko dla endecji nie 
istnieje, albo „powinno być” wedle jej 
światłych wskazań zmienione. A 


Dla świata pracy endecja ma poda- 
runek w postaci zakazu strajku w urzę- 
dach publicznych i zakładach użytecze 
ności publicznej i przymusowego arbi- 
trażu dla wszystkich robotników i pra- 
cowników, co w praktyce wychodzi 
również na zakaz strajku, Pozżatem 
Związek Ludowo - Narodowy pragnie 
oprzeć wytwórczość narodową na za- 
sadzie solidarności zawodowej praco- 
wników z przedsiębiorcami, ale zaraz 
potem wymyka się z tej „solidarności”, 
żądając ulg podatkowych dla klas posia- 
dających i „uwolnienia od nadmiernych 
ciężarów pubhcznych”. 

„Wytycznę” żądają zmian Konstytucji 
z żądaniem veta dla Prezydenta, ut:ące- 
nia demokratycznej ord$ńacji wybor- 
czej i t, d. | Sw? 

Ostatnie artykuły skierowane są prze- 


razie milczkiem przechodzi nad nią do | ciw Żydom, masonom i komunistom. 


L/ 
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aby dopiąć karjery. 
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UBEZPIECZENIE 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 


Wczoraj Rada Ministrów przyjęła 
projekt Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o ubezpieczeniu pra- 
cowników umysłowych. Rozporządze- 
nie wprowadza ubezpieczenie na sta- 
rość, na wypadek niezdolności do za- 
robkowania, zabezpieczenie wdów i sie- 
rot, oraz ubezpieczenie na wypadek bez- 
robocia. 

W razie niezdolności do zarobkowa- 
nia po 5 — 10 latach ubezpieczenia wy- 
płacaną będzie renta w wysokości 40% 
zarobku. Po 10-ciu latach ubezpieczenia 
renta wzrasta i po 40 latach osiąga 100 
procent zarobku. Wdowa otrzymuje 
rentę w wysokości 60 proc. renty do 
której ma lub miałby prawo zmarły. 
Renta sieroca wynosi 30 proc. Świad- 
czenia na wypadek braku pracy prze- 
wyższają znacznie wypłacane obecnie z 
Funduszu Bezrobocia. 

Składka na ubezpieczenie emerytalne 
wynosi 8 proc., na ubezpieczenie na wy- 
padek braku pracy 2 proc zarobku, 

ezpieczenie przeprowadzać będą 
terytorjalne Zakłady Ubezpieczenia. W 
ciałach kierowniczych instytucji ubez- 
pieczeni mają % przedstawicieli, praco- 
dawcy %. 

„ Wczorajsza uchwała Rady Ministrów 
jest zakończeniem prac podejmowanych 
od 3 lat przez dotychczasowe rządy w 
dziedzinie ubezpieczenia, 

Obecnie, gdy pracownicy umysłowi 
uzyskali już zabezpieczenie na starość, 
sprawą palącą staje się ubezpieczenie 
na starość pracowników fizycznych, na 
które klasa robotnicza oddawna czeka 
z niecierpliwością. 


Pa nato ma oónańi a a ata a 


Zarząd Stow, b. Więźniów politycz- 
nych składa podziękowanie za wzięcie 
ziału we wczorajszej wspaniałej uro- 
czystości ku czci tow, Borucha Szulma- 
na wszystkim Organizacjom partyjnym, 
mówcom, orkiestrze Związku rzeźników 


LUCYNA KRZEMIENIECKA, 


„ROBOTNIK”, 18 października 1927. 


BEZROBOTNI 


Ciężkie nogi wpierają w szary, bęzlitosny chodnik, 
Z tępotą upośledzonych liczą ostatnie grosze. À 


Majaczy im skąpa strawa wszystkich ubiegłych tygodni. 


Plączą się czarne czcionki wydartych z gazet ogłoszeń, 


Przyszłość przywiera do mózgu rozpaczą izb zakopconych. 
Nędza drewnianym stołkiem w serce, jak w głaz, wali. 
Godziny wloką się w czasie, jak wielkie, pokraczne wrony, 


Na śniegu zdeptanym brutalnie, w wieczornej puszystej dali, 


O pracy zamarzą uparcie, czyjeś spłakane oczy. 
Czyjeś się dłonie żyląste zacisną w bolesnym odruchu, 
A bunty niepoliczone urosną w nadmierny iloczyn 

I nie żałując już Boga, o niebo uderzą głucho. 


aa AEEOŚy GD JADA GADANE ZA EZ SERA ZENERA DEKA OPR PAN 
REZOLUCJE „WYZWOLENIA“ 


Zarząd Główny stronnictwa „Wyzwo- | mości pomyślne zakończenie rokowań o 


lenia" ukończył obrady przez przyjęcie 
szeregu rezolucji, które w streszczeniu 
podajemy, 

Zarząd GŁ stronnictwa „Wyzwole- 
nie" nie może pogodzić z dobrze poję- 
tym interesem Państwa tych poczynań 
Rządu, które podważają ustalony przez 
Konstytucję ustrój Państwa; 

uważa za szkodliwe tworzenie i po- 
pieranie przez Rząd nowych ugrupo- 
wań bez programu i bez odfowiedniego 
doboru ludzi; A 

podkreśla szkodliwość poczynań, ma- 
jących na celu budzenie do politycznego 
życia warstw, które oddawna są poza 
nawiasem życia. Zjazdy w Nieświeżu i 
Dzikowie są niefortunną próbą kwestjo- 
nowania praw szerokich mas narodu na 
korzyść tych. którzy przed półtora wię- 
kiem Państwo oddali w niewolę; 

przyjmuje z zadowoleniem do wiado- 


WYBORY WE 


i jej kapelmistrzowi, tow. Zyskowskie- | 


mu, orkiestrze Związku  metalowców, 
oraz Milicji porządkowej. 


o Wg jA OW EAZA ty „PEKAES 


BARAK 
DLA BEZDOMNYCH PRZEJĄŁ 
MAGISTRAT 


Na kolonji bezdomnych Polskiego Cz. 
Krzyża na Żoliborzu odbyło się w dniu 
13 b. m, w obecności przedstawicieli 
władz miejskich i administracyjnych 
przejęcie 2-ch nowowybudowanych do- 
mów drewnianych dla bezdomnych. 

Po przejęciu baraków Komisja doko- 
nała przydziału mieszkań bezdomnym, 
koczującym pod gołem niebem, rekrutu- 
jącym się głównie z rodzin obarczonych 
drobnemi dziećmi. 

Niestety, pod gołem ‘niebem i w na- 
miotach pozostaje jeszcze około 1000 
osób, które czekają na przydział miesz- 
kań w nowobudujących się domach na 
Nowem Bródnie, które buduje Magi. 
strat. 

Pożądanem jest by roboty magistrac- 
kie zostały przyśpieszone, gdyż wobec 
nadchodzącej zimy klęska bezdomności 
znacznie się zaostrzy, 


Rezultat włocławskich wyborów jest 
ogromnym sukcesem P, P, S, na gruncie 
włocławskim. W poprzedniej Radzie, 
wybranej jeszcze w r. 1919, było ostat- 
nio 7 radnych, należących do tak zw. 
Klubu „Pracy”, w którym było zaledwie 
5 naszych towarzyszów; lista przed 8 
laty nie była P. P. S. lecz blokiem de- 
mokratyczno - socjalistycznym. : 

Obecnie lista P. P. S, i Klasowych Zw. 
Zaw. będzie liczyć 9 radnych i jest dru. - 
śą z kolei frakcją .w Radzie co do licz- 
by. Jeśli zważymy, że w r. 1919 ko- 
muniści nie brali udziału w wyborach 
(Włocławek od wielu lat był ośrodkiem 
chadeckim a potem komunistycznym), a 
następnie, na wiosnę 1922 r. w uzupeł. 
niających wyborach do Rady miejskiej 


pożyczkę zagraniczną; 

podziela pogląd Rządu na koniecz- 
ność pokojowego załatwienia zatargu z 
Litwą. 

Biorąc pod uwagę wszystko wyżej po- 
wiedziane i oceniając bezstronnie tak 
dobre i pożyteczne, jak również nieko- 
rzystne lub szkodliwe poczynania rzą- 
dowe — Zarząd Gł. nie widzi powodu 
do zmiany ustalonego poprzednio kry- 
tycznego stosunku do Rządu. 

Dalsza rezolucja domaga się nowych 
wyborów do .parlamentu, przez które 
powinna wypowiedzieć się niefałszowa- 
na wola narodu; domaga się dalszej wal- 
ki z prawicą, gdyż Polska ma być Rze- 
cząpospolitą ludową, a Rząd polski Rzą- 
dem ludowo - chłopsko - robotniczym. 

W końcu Zarząd Gł. z zadowoleniem 
przyjmuje do wiadomości usiłowania 
Prezydjum w kierunku utworzenia blo- 
ku lewicy demokratycznej, 


WŁOCŁAWKU 


P. P. S. skupiła tylko 777 głosów i ża- 
dnego mandatu (komuniści otrzymali 
trzy razy więcej głosów); w wyborach 
do Sejmu-fw r. 1922) P. P, S. dostała 
2118 głosów w samym Włocławku, a w 
czerwcu b. r. w wyborach do Kasy Cho- 
rych — 649 gł i 4 mandaty (komuniści 
2200 gł. i 16 mand.) — to niedzielne 
wybory do Rady miejskiej są przełama- 
niem frontu komunistycznego, ciężką 


klęską komunistów, a naszą wygraną. - 
-Z 649. głosów. od czerwca b. r. powię. | 


kszyliśmy ilość głosów sześciokrotnie i 
dostaliśmy o 1300 głosów węicej od ko. 


| munistów, 


Endecy stracili w porównaniu z po- 
przednią Radą miejską 4 mandaty, 


DOLE I NIEDOLE ZDOBYWCOW PRZESTRZENI 
LOT DE COSTESA 


Z Rio de Janeiro donoszą: Lotnik de 


Costes wylądował w Caravellas, 


KATASTROFA SAMOLOTU W HONOLULU 


W Honolulu samolot cywilny zapalił 
się w powietrzu ponad miejscowością 
Laie na wyspie Oahu i spadł w pobliżu 


świątyni mormońskiej. Pilot i 3-ej pa- 
sażerowie ponieśli śmierć, 


KODEK WA WEEBEZACORO EE Nr. 2386 oaza 


WSCHODNIO-MAŁOPOLSKIE WYDANIE 
| DZIKOWA 


PUŁK. SŁAWEK WEŻMIE UDZIAŁ W ZJEŹDZIE OBSZARNIKÓW 
i W JABŁONOWIE 


Lwów (telefonem). 19 b. m. odbędzie 
się w Jabłonowie, koło Skałatu, Zjazd 
sanacyjnych  obszarników wsćhodnio- 
małopolskich. Tym razem gospodarzem 
będzie hr. Dzieduszycki, który przed- 
stawi zgromadzonym cele i program 
Zjazdu I w tym wypadku, podobnie 


|jak w Nieświeżu i Dzikowie, chodzi o 


konsolidację obszarników  wschodni0” 
galicyjskich w obozie rządowym. Prze- 
dewszystkiem omawiana będzie kwesti? 
zbliżających się wyborów i środki z$”0* 
madzenia funduszu na obszarniczą 4% 
cję wyborczą. W Zjeździe weźmie W 
dział pułk, Sławek. 


CO BĘDZIE Z BUDŻETEM? 


„Kor. Warsz.” donosi: 

Stosownie do przepisów Konstytucji, 
Rząd obowiązany jest przedłożyć Sej- 
mowi w październiku preliminarz bud- 
żetowy na rok 1928 — 29, który to bu- 
dżet powinien być załatwiony przed 1 
kwietnia. Według zasiąśniętych przez 
nas informacji, do chwili obecnej nie 
zostały jeszcze uzgodnione z Minister- 
jum Skarbu budżety poszczególnych re- 
sortów, jak również nie został rozpo- 
częty druk Ustawy Skarbowej, skąd 


WACŁAW ORGELBRAND 


Inżynier Wacław Orgelłbrand, zmarły 
w dn. 16-ym b. m, był inspektorem pra- 
cy w Polsce od pierwszych dni powsta- 
nia Inspekcji, bo od roku 1919-go. Bar- 
dzo zdolny inżynier, człowiek dobrze u- 
stosunkowany — miał W. Orgelbrand 
dużo okazji objęcia o wiele bardziej ko- 
rzystnej posady w przemyśle, pozosta- 
wał jednak do śmierci w Inspekcji dla- 
tego, że pracę tę niewątpliwie kochał. 

Inspekcja polska traci w inż. W. Or- 
gelbrandzie jedną ze swych  najwybit- 
niejszych sił. 

W, Orgelbrand był zdolnym techni- 
kiem i umysł jego najchętniej obracał 
się dokoła zagadnień bezpieczeństwa 
pracy robotnika; jednocześnie intereso- 


"wał się W. Orgelbrand sferą zagadnień 


prawnych, był jednym z najgorliwszych 
zwolenników powołania Sądów Pracy, 
od szeregu lat gromadził w tej dziedzi- 
mie materjały i argumenty, któreby mo- 
gły sprawę przyśpieszyć. Prócz rzad- 
kiej energji i sprężystości umysłowej, 
posiadał zmarły nieocenioną zaiste wła- 
sność badawczą umysłu. 

Piastując wysoki i odpowiedzialny u- 
rząd inspektora pracy, W. Orgelbrand 
miał wybitne poczucie godności tego i- 
rzędu i umiał utrzymywać go na właści- 
wym poziomie, nawet w trudnych oko- 
licznościach, gdy usiłowano narazić tę 
godność urzędu na szwank. , 

Koledzy utracili w zmarłym człowie- 
ka, zawsze gotowego radzić i pomóc w 
potrzebie, — robotnicy — inspektora, 
świadomego swych obowiązków urzęd- 
nika od ochrony ich pracy, zdrowia i ży- 
cia. 

Cześć Jego pamięci. 


ws rx CERA pkd JB TAAA ACE SKW Ś 


'Robotnicy pop'erajcie 


swoje pismo 


wnioskować należy, że p-eliminarz 2 
zostanie przedłożony w terminie prze” 
widzianym przez Konstytucję, W 
informacji, budżet będzie musiał być 
przystosowany do warunków zawarty 
w umowie © pożyczce amerykańskiej. 
Jednocześnie pojawiły się pogłosk” 
że Rząd nie spieszy się z pracami 
dżetowemi, ze względu na bliski 
termin rozwiązania Sejmu i Senatu, © 


ma nastąpić w cząsie między 20 a 31-7” j 


października. 


BEZMYŚLNA „MYŚL” 
eda 


Niedawno umieściliśmy w „Robotnik 
artykuł posła tow. Czapińskiego p. t. „Wa” 
ka o kler”, W artykule tym autor objekty”* 
nie przedstawił tę licytację, ten spór o 
który odbywa się obecnie między 


a endecją. Na ten ostatni odpowiedział 8 — 


raz ultra-klerykalny „Polak-Katolik" i 
źniej ultra-„radykalna”* „Myśl”, © ý 
„Myśl” jest to taki tygodniczek, przez9* 
czony widocznie do walki z klerem i religit 
Niestety, zamiast tego, by walczyć z klefy” 
kalizmem, zajmuje się przede 
walką z — Socjalizmem. Tak np. w nute” 
rze 17, o którym mowa, dwa pierwsze afti" 
kuły są poświęcone walce z socjalizmem 


uMyśl' kręci i przekręca słowa tow. CH 


dowodząc, iż widocznie chce pociągnąć F*. 
do F, P. S! „Dowiódłszy” tego, 
potem szaty i stwierdza, że stanowisko 
Dmowskiego i Czapińskiego — j 
Czytamy: 1 
„Bliski jest już moment, kiedy p. c: 

piński wraz ze swymi kolegami ogłosi ~. 

dla dobra ojczyzny — credo, nie 

się od tego, co napisał p. R. Dmowski” 

Przypominamy, że Dmowski, założycie 
„Obozu Wielkiej Polski” nacjonalista i * 
szysta, ogłosił broszurę -w tak niesłyc 
czołobitnym  ultra-klerykalnym  duchw 
dalej wprost iść niepodobna; 

Insynuacja „Myśli” jest poprostu nikcze”” 
nością. 


GOŚCIE NIEMIECCY 
W WARSZAWIE P 
Do Warszawy przybyli w niedz i 


prof. Juljusz Wolif, wybitny ekonom 


niemiecki i dr. Max Szmidt, pose 
Reichstagu, przemysłowiec z Wr 
wia — celem odbycia rozmów z k 


p 


politycznemi i gospodarczemi Poki ii f 


Wczoraj w południe pp. Wolf i 
wraz z pos. niemieckim  Rauschef reig 
byli podejmowani śniadaniem w ho 


Europejski łów | 
uropejskim przez grono pos y 


natorów. Wieczorem poseł 
wydał obiad. ` 


TEATR NARODOWY 


„Pan Damazy”, komedja w 4-ch ak- 
tach Józefa Bliźińskiego. 


Gdyby ze świąta „Pana Tadeusza” u- 
sunąć Moskali, pozostałaby sama sielan- 
ka, owa „wieprzowatość', która raziła 
Słowackiego i na której dziś jeszcze jeż- 


"dzi z takiem powodzeniem pan J. N, Mil. 


ler, tropiąc w Polsce ostatnie ślady 
szlachetczyzny. Innych komplikacji 
prócz politycznych, to znaczy patrjoty- 
cznych, narodowych, nie znano. Wy- 
tworzyło to ową jednostronną kulturę 
cierpiętnictwa, o której pisze Brzozow- 


zostać ów Seweryn, który na gwałt dą- 
ży do majątku, bo nienawidzi nęazy, — 
a cąży skróconemi drogami, bo pcpro- 
stu chce się żenić z bogatą panną, choć 
bałamuci przytem ubogą sierotę. Skąd 
ta chciwość i jakie jest jej względne u- 
prawnienie, w to się Bliziński nie wda- 
wał, nie wchodził w jego duszę, — ow- 
szem, odwiecznym zwyczajem.“ pisarzy 
polskich ułatwił sobie zadanie, bo «.dra- 
zu zrobił go człowiekiem niesympatycz- 
nym, niemal łotrem. Także historja o- 
wego romansu z Mańką, sierotą, niet 
jest jasna. Mańka zapewnia drugich. 


żę on ją tylko kocha, choć chce się że- | 


nić z inną: Seweryn pozostawia ją w 


ski w „Legendzie Młodej Polski", Ten- | tem niewiaaomo czy złudzeniu; nie czy 


że Brzozowski, pisząc o „Bez dogma- 
tu“ Sienkiewicza, zauważa słusznie, że 
z walk duchbwych zachodniej Europy 
‘zrozumiał i opisał tylko sybatytyzm 
smutku. - 


_ Te refleksje i analogje nasuwają się, 
gdy z okazji setnej rocznicy urodzin Bli- 
zińskiego mamy w Teatrze Narodowym 
wznowienie „Pana Damazego'. Nawet 
w kordjalnych tytułach jest analogja. 
ys b wije szlacheckim  Blizińskie- 
o już są duże skazy i rysy. W „Roz- 
bitkach” jest ów Strasz, ræwobogacki, 
cham, ale straszny, wyszydzony — ale 
z pasją, w której czuć troskę o przysz- 
łość, „Panu Damazym* pojawia 
się inna skaza: pozytywizm. Co z po- 
zytywizmu zrozumiał Bliziński, a raczej 
co zdołał odsłonić w swojej komedji? 
Niewiele, bo tylko jego karykaturę, tyl- 
ko tyle, ileby np. pisarz dzisiejszy po- 
kazał z niętscheanizmu, gdyby kreślił 
małomiasteczkowego „nadczłowieka“, 
który rozbija się na prawo i na lewo. 
Trochę za łatwo. 
Główną postacią komedji powienien był 


to była naprawdę jakaś namiętność. któ- 
ra uległa w walce z jeszcze silniejszą 
namiętnością, czy tylko zabawka tego 
niewiadomo i Bliziński w to się również 


nie wdawał, Wystarczył» mu skupić 
różne cienie na tej postaci. A prócz te- 
go otrzymujemy — tak jak w filmach, 
patrz optymizm filmowy! -— nawiasowe 
‘f uspokajające zapewnienie. że ofiara, 


t. jj Mańka, pozostała nienaruszoną dzie- 
wicą (pomimo „pozytywizmu” pana Se- 
weryna!). 

Ale już samo wprowadzen'e takiej za- 
gadkowej postaci, jak Seweryn w świat 
„Pana Tadeusza” i świat fredrowski 
było w czasach Blizińskiego pewnego 
rodzaju rewelacją Przypomnijmy sobie 
z „Pana Tadeusza" ten romans bohate- 
ra z Telimeną, -który sprawia trochę 
kłopotu profesorom gimnazjalnym przy 
lekturze utworu, romans osłonięty przez 
poetę pobłażliwym humorem, . Czegoś 
się tam domyśla ks. Robak, ale zresztą 
sprawa, czy sprawka, przechodzi bez 
śladu, Ale wyobraźmy sobie] że Pro- 
tazy podpatrzył i doniósł sędziemu, że 


sędzia teremtetuje tak jak pan Damazy, 
że także i naiwna Zosia zauważyła te 
amory, wydrapała ciotce oczy a Tadetu- 
szówi dała kosza — i oto mamy już 
trochę z atmosfery „Pana Tadeusza”. 

Pozytywizmowi uosobionemu w Sewe- 
rynie, a potrosze i w rejencie Bajdal- 
skim i w pani Żegocinie (skala jest u 
Blizińskiego dość obfita) przeciwstawia 
autor „pozytywizm serca" uosobiony w 
panu Damazym i w młodym Bajdalskim 
i w pani Tykalskiej. Po tamtej stronie 
same łajdactwa, po tej bezwzględna u- 
czciwość, honor, uczucie, przebaczenie. 
Znowu kontrasty jaskrawe, łatwe. Je. 
dynym prawdziwie pozytywnym czy. 
nem, który się chwali Damazemu, to e- 
nergja etyczna, z jaką się bierze do 
rozcięcia węzła testamentowego i do 
zdemaskowania obłudników. Ale zło 
zostaje tylko zawstydzone, nie ponosi 
dostatecznej kary — staropolskie „Ko- 
chajmy się" nie pozwala na konsekwen- 
cję. I samo zwycięstwo dobrego jest tyl- 
ko dziełem przypadku <- znalazł się 
tajny testament. Brak rozprawy cha- 
rakterów i ząsad, jest tylko rozprawa 
niejako policyjna, Tak więc, choć treść, 
to znaczy samo już zamącenie sielanko- 
wego światka szlacheckiego było zasłu- 
gą autora, jednak forma, to znaczy spo- 
sób uchwycenia, zrozumienia i rozwią- 
zania sprawy, był znowu sielankowy i 
beztroski, 


W rysunku figur jest duży rozmach, 
urozmaicenie, ale niema tej ostrości re. 
alistycznej lub satyrycznej, która jest 
potem u Dygasińskiego lub Junoszy. I 
tu — za dużo „serca”. Trzeba jednak 
raz zestawić zdobycze Blizińskiego z 
tem, co już było w literaturze zachod. 
nio - europejskiej No, ale jak każdy 
człowiek musi cudze doświadczenia 


zdobywać na nowo, tak i cała literatu- 
ra narodowa. 

A propos „pozytywizmu serca” — na- 
suwa się jeszcze analogja z mickiewi- 
czowskiem „miej serce i patrzaj w ser- 
cel" oraz z chadecką ideą filmu „Me- 
tropolis", 

Przedstawienie piątkowe było zara- 
zem 50.tą rocznicą premjery „Damaze- 
go”. Czy od tego czasu wyrobiła się już 
dość obfita tradycja, czy zgłębiono już 
dostatecznie „Damazego” pod względem 
aktorskim? Wahałbym się przytaknąć. 
„Pan Damazy” jest zakrojony jako ko- 
medja typów i charakterów, a chociaż, 
jak się rzekło, brak mu pod tym wzglę- 
dem ostrości, jednak braki te powinna 
była uzupełnić właśnie owa sławna tra- 
dycja.- Genio, Tykalska, Seweryn — 
są postaciami „machniętemi'* przez au- 
tora, szkicami, ` Tak też i wyszły, to 
jest blado. Nic nie dodano. Może dzi- 
siejszć pokolenie aktorskie z braku od- 
powiednich sztuk, tudzież z powodu 
grasującej doktryny  anti-realistycznej, 
nie umie już obserwować ludzi, rzeźbić 
charaktery, tworzyć szczegóły życia. 
Brak było tego, co, biorąc wyraz z dzie- 
dziny radja, możnaby nazwać amplifi- 
kacją. Trzeba, musi się uzupełniać au- 
tora, oczywiście nie wykraczając poza 
jego intencje, Więc dlaczego np. Se- 
weryn (p. Solarski) tylko irytował się i 
rzucał, zamiast np. być chłodnym, cyni- 
cznym pozytywistą? Zresztą taki zdol- 
ny aktor! Pracowitą i poprawną była 
kreacja p. Mogilnickiej (zahukaną lecz 
i plotkarska Tykalska), jednak z tej ro- 


[li — nie można ale już trzeba — robić 


cacko. 

Damazego grał p. Frenkiel, dziś głów- 
ny reprezentant polskiego patosu „kon- 
tuszowego". Olbrzym, który ma taki wy- 


jątkowy dar mówienia naturalnego Ż% 


zawsze czaruje. Ale więcej w tem vo 
śnie tradycji, niż twórczości! Raz Fros 


miałem sposobność podziwiania 
kla: w „żeglarzu” Szaniawskiego, 
to rola z innego repertuaru. 

Bajdalski — Kamiński. 
mówienia naturalnego. 
dłońmi, kręcenie głową i 


szyi takie samo jak w innych jego, 5.4 


lach (ostatnio w „Sałandule”), i toi0, 
każdy szczegół interesujący. US (Ds 
widziałem w tej roli p. Boneckie$o 

mazym był p. Zelwerowicz) — 818" sý- 
jenta jako Tartutea, obłudnika. Kabe 
ski strzeże się tej łatwizny, nawet czy 
by ją wymijał, — sceny oswiade e 
blagowania uroczystego wypadły 0 

ście dobrze, lecz tylko tak sobie go” 
sterstwa w tem nie było. Ale SP: my 


ny z synem, perora o kurczętach ZKE 


stole! Jeżeli wolno zgadywać, to wie” 
miński gra Bajdalskiego — mniej 
cej — jako ciężkiego filozofa P gwt! 


cjonalnego, pozytywistę z Pipidć Yby 
Gdy się jego grę widzi, czuje aaa po” 


pewne ubóstwo słów, które ma 
wiedzenia. 


AE" 
Także mniej wybredna public” e 4 


miała w darach obu mistrzów SW 
dział i oklaskiwała ich przy pepe” to 
scenie, A co do komedji samej pod" 
miało się wrażenie, jakby na nowo "uj, 
bijała widownię, Czy wymagania „„ż- 
siejszych widzów są mniejsze, d 
nica między tamtą twórczością *, 
tyczną, która bądź co bądź staw dł: 
rozwiązywała problemy, a pusta ‘gość 
czością dzisiejszą, jest tak wielka. śle” 
że publiczność nie nudziła się jub 

szowo. 
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KRONIKA POLITYCZNA 


OGRANICZENIE W PRZEMIALE 
ŻYTA. 
wm Spraw Wewnętrznych opraco- 
deta, obecnie plan zarządzeń w sprawie 
in NEJ normalizacji wypieku. Celem 
sadniczego załatwienia sprawy usta- 
swo typów mąki, M. S. W. zwróciło się 
ay in. do Min. Przemysłu i Handlu 
Bej „polski komitet normalizacyjny za- 
z Się tą kwestją. Normalizacja ta nie- 
"R na jest w celu ścisłego stosowania 
ła o orządzenia o ograniczeniu przemia- 
żyta, które weszło już w życie. W 
ym celu niezbędne jest również usta- 
"zp zasad kalkulacji kosztów przemia- 
1 wypieku. 
i Prawa ta jest przedmiotem obrad 
a Misji ankietowej. Będą one nieba- 
Pin podane do wiadomości wojewo- 


< Do czasu otrzymania. nowych wska- 
‘wek w tej mierze, urzędy wojewódz- 
"m Winny opierać kalkulację ceny mąki 

chleba na podstawie danych przez się 
Posiądanych. 


KONSERWATYŚCI POZNAŃSCY 
PRZECIW „WARSZAWIANCE*, 


Klub zachowawczej pracy państwowej 
oznaniu, do którego należą niemal 
Wszyscy członkowie Ch. N. poznańskie- 
k wysłał do Zarządu stronnictwa Ch. 
Rei Warszawie pismo, w którem 
„Wierdzą z ubolewaniem, że obecna 
Polityką niektórych członków klubu 
Parlamentarnego Ch. N. oraz pisma 
„  arsząwianki' utrudnia konsolidację 
oRserwatystów. Wypowiada się za 
azdem w Dzikowie, a przeciw połą- 
vrenin się ze Związkiem ludowo - na- 
adowym lub Obozem Wielkiej Polski 
Przeciw Rządowi, W konkluzji Klub o- 
+Wladcza, że Klub będzie zmuszony pod- 
JAĆ na terenie ziem zachodnich samo- 
zielną akcję polityczną, jeżeli w naj- 
Prawna p czasie stronnictwo Ch. N. nie 
lerdzi jasno, iż nie solidaryzuje się z 


otychczasowym kierunkiem „Warsza- | 


i anki” i nie zawrze bloku wyborczego 
Pozostałemi grupami zachowawczemi 
x myśl deklaracji owada w Po. 
naniu i Dzikowie. (A. W.). 
RADA MINISTRÓW. 
M, czoraj odbyło się posiedzenie Rady 
istrów, na którem m. in. przyjęto 
arojekt rozporządzenia w sprawie zmia- 
Y od dnia 1 listopada czasu urzędowa- 
HA — czas ten określono mianowicie na 
£odziny od 8.30 do 15.30—i projekt roz- 
Porządzenia Prezydenta Rzplitej o ubez- 
Re czeniu pracowników umysłowych. 
ada Ministrów powzięła uchwałę w 
Prawie należności za podróże służbo- 
„„ deklaracje i przeniesienia pracow- 
Sow państwowych i etatowych praco- 
gjąsków kolei państwowych, jak rów- 
E postanowiła zrównać pobory funk- 
lonarjuszy straży celnej z poborami 
odoficerów K, O. P., co będzie zwyżką 
Poborów straży około 25 proc. 
Z KOMISJI OPINJODAWCZEJ 
PRACY. 
Jako sekretarza kadłubowej Komisji 


1% POŻYCZKA. STAMLIZACYJNA 1927 A. 


„ROBOTNIK“, 18 października 1927. BENERA S Sir. 3 EDAN 


RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


W SUMIE NOMINALNEJ DOL, 62.000.000 i FUNT. ANG. 2.000.000 


Obligacje 7 wyrażone w dolarach S$. Z. A. P. w złocie. 
Kupony półroczne płatne 15 kwietnia i 15 pażdziernika, wyrażone w dolarach 


S, Z. A. P. w złocie. 


Okres umorzenia 20-letni. Obligacje umarzane będą w terminach półrocznych w drodze skupu, o 
ile kurs giełdowy nie będzie przekraczać 1030/0. wartości nom., bądź w drodze losowania po 103?/o 
wartości nominalnej, o ile kurs giełdowy przekroczy 1030/, wartości nominalnej, Poczynając od 15 paździer- 
nika 1937 r. obligacje mogą być skupione przez Rząd Rzeczypospolitej Polskiej przedterminowo w ca- 
łości lub w części oznaczonej przez losowanie po 1030/0 wartości nominalnej. 


Obligacje i kupony pożyczki zabezpieczone są na dochodach celnych Rzeczypospolitej 


Polskiej 


i wolne są od wszelkich podatków, stempli, opłat i należytości istniejących obecnie, jak i tych, które 


mogą być w przyszłości wprowadzone, 


Przy lombardowaniu, jak również przy przyjmowaniu na wa- 


dja i kaucje obligacje 7% Pożyczki Stabilizacyjnej 1927 r. traktowane będą na równi z innemi obliga- 
cjami polskich pożyczek państwowych. 

Obligacje Pożyczki Stabilizacyjnej 1927 r. Rzeczypospolitej Polskiej są emitowane w Stanach Zje- 
dnoczonych Ameryki Północnej w sumie nominalnej dol. 47.000.000. 


W Anglji w sumie nom, funt. ang. 2.000.000.— 
we Francji w sumie nom. dol. 2.000.000.— 
w Holandji w sumie nom. dol. 4.000.000,— 


w Szwecji w sumie nom. dol. 2.000.000.-- 
w Szwajcarji w sumie nom. dol. 6.000.000.— 
w Polsce w sumie nom. dol, 1.000.000.— 


SYNDYKAT BANKÓW POLSKICH 


ogłasza z dniem 18 października 1927 r. publiczną subskrypcję na 10.000 obligacyj wartości nominal- 
nej po dol. 100 każda w ogólnej sumie 


Dol. 11.000.000, — 


na następujących warunkach: 


Subskrypcja trwać będzie od dnia 18 pazdziernika do dn. 22 października 1927 r. włącznie, t. j. 


dni pięć. 


Cena emisyjna 92% wartości nominalnej płatnej w kablu na New-York, z czego 50% przy sub- 
skrypcji, 42% dnia 7 listopada 1927 r. 
Syndykatowi przysługuje prawo, po zakończeniu subskrypcji, zrobienia repartycji subskrybowa- 
nych obligacyj w zaokrągleniu do dol. 100 wartości nominalnej za zwrotem subskrybentowi nadpłaco- 


nych sum. 


Po zapłaceniu przez subskrybentów drugiej raty subskrypcyjnej oraz za kupon po dol. 0.47 od ka- 
żdej obligacji po dol, 100 nom, wart., bank przyjmujący subskrypcję wyda imienne Świadectwa tym- 


czasowe Syndykatu Banków Polskich, każde na sumę nom. 


mogły być zbywane w drodze cesji drugostronnej. 

Świadectwa tymczasowe Syndykatu Banków Polskich zostaną po 6 miesiącach w dacie, jaką Syn- 
dykat Banków Polskich poda do publicznej wiadomości w porozumieniu z konsorcjum Amerykańskiem, 
zamienione na oryginalne obligacje w walucie dolarowej. 


Subskrypcje przyjmować będą wszyst 


Polskich. 


dol. 100. 


świadectwa tymczasowe będą 


kie niżej podpisane Banki, należące do Syndykatu Banków 


SYNDYKAT BANKÓW POLSKICH. 


Bank Amerykański w Polsce S, A 


Bank Cukrownictwa S. A, 


Bank Dyskontowy Warszawski. 
Polski Bank Przemysłowy S 


Bank Handlowy w Warszawie S. A. 


Bank Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego. 


Bank Towarzystw Spółdzielczych S, A. 


Bank Zachodni S. A, 
Bank Ziemiański S. A. 


|PRZEGLĄD PRASY 


Pożyczka. — Proces Szwarcbarta. — 
Odwołanie Rakowskiego. 


„Gazeta Warszawska Poranna” zaj- 
muje się w niedzielnym numerze spra- 
wą naszej waluty w związku z pożycz- 
ką. Prof, Rybarski zwraca uwagę na 
nową reformę walutową, wprowadzo- 
ną pod naciskiem bankierów amery- 
kańskich, Złoty nasz dzięki stabilizacji 
z pozłacanego staje się złotym. Aie mo- 
że pociągnąć za sobą pewne zaburze- 
nie życia gospodarczego, zwłaszcza 
podskoczenie drożyzny. Autor artyku- 
łu wskazuje na fakt, że państwa finan- 
sowo 'słabe, jak Polska i Belgja, zmuszo- 
ne są wprowadzić walutę złotą, jako 
warunek niezbędny uzyskania pożycz- 
ki od bankierów amerykańskich. 

P. Stroński zastanawia się w „War- 
szawiance' nad prawną stroną zawar- 
cia umowy pożyczkowej i dochodzi do 
wniosku, że Rząd miał prawo ogłosić 
umowę w formie rozporządzenia Prezy- 
denta. Inna rzecz, że Rząd powinien 
wysłuchać opinji parlamentu, chociaż- 
by w interesie samej pożyczki. 

P. Koskowski w „Kurjerze Warszaw- 
skim“ zwraca uwagę na zwrot opinji w 
kierunku żywego zainteresowania się 
działalnością stronnictw politycznych, 
„A. B, C,” uważa narady stronnictw 
jako zapowiedź zbliżenia się wyborów, 
„Rzeczpospolita* pisze o bezowocno- 
ści usiłowań Rządu, mających na celu 
rozbicie istniejących partyj i odsunięcie 
ludności od polityki. 

„Kurjer Poranny“ poświęca arlykuł 
rozpoczynającemu się dzisiaj w Paryżu 
procesowi Szwarcbarta, zabójcy Fetlu- 
ry. Pismo potępia samosąd nad Petlu- 
rą, jako akt anarchistyczny i podkreśla 
fakt, że stronę zabójcy trzymają zaró- 
wno bolszewicy, jak prawicowa emigra- 
cja rosyjska, a to ze względu na osobę 
Petlury i jego walkę o oderwanie Ukrai- 
ny od Rosji. Współczując z żydostwem, 
widzącem w . Szwarcbarcie mściciela 
krzywd mas żydowskich, Polska nie 
może jednak sprzyjać akcji, zmierzają- 
cej do zohydzenia opinji Petlury, jako 
działacza niepodległościowego swej oj- 
czyzny. 

„Kurjer Polski* oświetla znaczenie 
odwołania Rakowskiego z Paryża po- 
równywając je z zachowaniem się Mo- 
skwy wobec Anglji w głośnej sprawie 
Arcosu. Zmiana taktyki sowieck'ej w 
cbu tych wypadkach świadczy dobitnie 
o zmianach, zaszłych w Rosji. 

„Głos Prawdy“ omawia stosunki na 
Bałkanach i twierdzi, że ostatnie mor- 
derstwa nie doprowadzą do więxszych 
starć, wszystkie bowiem instancje oapo- 
wiedzialne starają się ich uniknąć. 


B. 
CO SIĘ STAŁO 


Z POSŁEM PASZCZUKIEM 


A, W, donosi: | 
Ukraińskie „Dilo“ zamieszcza alar- 
mujący artykuł w sprawie tajemnicze- 


pnjodawczej pracy na miejsce p. Dudy, 
Sry zgłosił swe wystąpienie, p. wice- 
temjer mianował p. Dabulewicza. 


NIKI INSPEKCJI SANITARNEJ. 


go zniknięcia byłego posła frakcji ko- i 
munistycznej ukraińca Paszczuka, do- 
magając się od komunistycznych posłów 
sejmowych bliższych szczegółów i wy-, 


Powszechny Bank Kredytowy S. A. 
Powszechny Bank Związkowy w Polsce S. A. 


Bank Związku Spółek Zarobkowych S, A. 
Dom Bankowy D, M. Szereszowski, 


| związku z wynikami generalnej in- 
jęPekcji sanitarnej, przeprowadzonej pod 
kier j Jı p pop JP 

Ownictwem Ministra Spraw We- 
dy ych, jak się dowiadujemy, spo- 
Ry jest cały szereg zarządzeń 
he sonalnych, między innemi spodziewa- 
jak m przesunięcia personalne, nagany, 

również pochwały dla urzędników 
ministracyjnych. 

DALENIE ZE ZW. LUD. NAR. 
enator Pitzele - Orliński wydalony 
tał ze Zw. Lud, Nar. za zmianę kie- 
U politycznego w redagowanem 
zeń piśmie. 

DZIENNIKARZE RUMUŃSCY 

W WARSZAWIE. 

są Szoraj rano przybyła do Warszawy ze 

„AA Owa delegacja prasy rumuńskiej na o- 

weś Porozumienia prasowego polsko-ru- 

wydz; lego, w składzie następującym: szel 

pnych talu prasowego Min, Spraw Zagranicz- 
Men Dianu oraz redaktorowie Bardesku, 
8 opide i Dragomirescu. Na dworcu Głów- 
$ Powitali gości przedstawiciele Min. 
tzy aw Zagranicznych oraz grono dziennika- 

ror.  Śodz. 11 goście złożyli wieniec na 

taj; R Nieznanego Żołnierza. O godz. 12 w 

esursy Kupieckiej nastąpiło inaugura- 

’ Wi Posiedzenie. konferencji porozumienia 

“wego polsko - rumuńskiego, 

się a wóni w hotelu Europejskim odbył 
łu AG iad, wydany przez naczelnika wydzia- 
to aSowego M, S. Z., p. Konrada Libickie- 


Zos 


Prze 
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KOMUNIŚCI W SPÓŁCE Z... CHADEKAMI © 


Pisaliśmy już o  desperackich a | tylko zdobyć się potrafi najgłupsza, 
beznadziejnych próbach komunistów | najtrywialniejsza demagogja, oszczer- 
wkręcania się z powrotem między | stwo i... cynizm, spekulujący na cięż- 
kolejarzy, z pośród których Z. Z. K. | ką już chyba głupotę tych, którym 
przepędził ich gruntownie już daw- te elukubracje do rąk się wpycha... 


niej. Wyrzucani ze wszystkich śro- 
dowisk koleiarskich, ośmieszeni i 
skompromitowani własnem warchol- 
stwem i własną demagogją, komuniś- 
ci wloką się jednak, jak szakale, za 
Związkiem klasowym, węsząc nie- 
zmordowanie, czy też nie uda się 
przypadkiem coś ze Związku urwać 
lub bodaj w szeregach jego tu i ów- 
dzie choćby przelotnie powarcholić.... 
Trudno! Nakaz z Moskwy jest twar- 
dy: rozbijać Związki klasowe... Więc 
płatne sługusy Moskwy nakaz ten 
ślepo 
środków, które nikczemność lub głu- 
potę chadeków czy enperowców da- 
wno już zdystansowały. 

O idjotycznej „odezwie' komuni- 
stów, wzywającej kolejarzy do ma- 
sowego wiecu kolejarzy pod domem 
Z. Z. K. przeciw... „komercjalizacji'' 
(!!) już wspominaliśmy. Efekt tej „o- 
dezwy* był równie głęboki jak jej 
treść, W oznaczonem przez komuni- 


Kto zresztą zna komunistów, kto 
czytał bodaj jedną ich odezwę, wie 
zgóry, co może być w każdem ich 
wydawnictwie. Jota w jotę te same 
co zawsze, aż do mdłości oklepane 
idjotyzmy o „socjal zdradzie” o „ak- 
cji masowej" i t. d. i t. d. Dziwnie o- 
graniczone mózgi, które od szeregu 
lat na nic nowego zdobyć się nie 
potrafią... 

Trudno oczywiście, by ktoś sza- 


„zdradzili“... mnożną ruchomą, jak 
it. d it. d czego tylko dusza za- 
pragnie. 

Z tych rewelacji dowiadujemy się 
m. in, i takich interesujących szcze- 
gółów jak np., że Z. Z. K. zgodził się 
na komercjalizację i wydał kolejarzy 
na łup... amerykańskiego kapitału (!) 
albo np. że P. P. S. głosowała w Sej- 
mie... przeciw uruchomieniu mnoż- 
nej... 

Ale nie dość tego... Bo „lewica Z. 
Z. K.” odkrywa także i taką zbrod- 
nię „socjal zdrady”, że Wydział Wy- 
konawczy poparł przewrót majowy 
i wydał kolejarzy na pastwę... dyk- 


nujący się podejmował jakąś poważną | tatury faszystowskiej. 


polemikę z tą całkiem już bezprzy- 


wykonywają przy pomocy | tomną robotą, 


Wystarczy tedy znowu tylko pa- 
rę soczystych wyjątków dla schara- 


Kteryzowania głębokiej „kultury po- 


litycznej” jaką komuniści usiłują 
wnieść w szeregi kolejarzy..., 

Dzieli się więc ta broszurka na 
rozdziały, z których każdy ma być 
zarówno dla Z. Z. K. jak i P. P. S.... 
„miażdżący”,., A więc „Rząd Chje- 
no-Piast-P. P. S.” (f). „Cicho i bez a- 


Miły Boże! Toż doczekaliśmy się 
tego szczęścia, że stoimy pod jednem 
oskarżeniem wspólnie... z p. Sochac- 
kim, który dn. 12 maja ub. r. a więc 
w pierwszy dzień walk, dla poparcia 
przewrotu ofiarował... pomoc partji 
komunistycznej... Czy on też ,so- 
cjalzdrajca” i „faszystowski pacho- 
łek'..?! Zapewne nie, ale chyba 
tylko dlatego, że oferta jego została 
odrzuconą.... 

Ale jeszcze coś... Bo dowiaduje- 


jaśnień w sprawie zaginięcia posła, z 
dotychczasowych bowiem  enuucjacyj 
parlamentarnego klubu komunistyczne- 


go wynika, iż zarząd klubu wie dobrze 


co się dzieje z Paszczukiem, którego 
obecnie bez wyniku poszukuje najbliż- 


sza rodzina, 
SPRA Naj AO GA 


| STRAJKI W POLSCE 


Według danych urzędowych od dn. 1 
stycznia 1926 r..do dnia 1 marca 1927 r. 
strajkowano na terenie Rzeczypospolitej 
w 4073 zakładach. Strajkowało 258.077 
pracowników, dni strajkowych było 
2.568.445. 


atai aaa ocean an a ch wa 


szurka” kolportowana jest wśród ko- 
lejarzy przez... chadecki Polski Zw. 
Kolejowców! Słusznie... Pocóż cha- 
decy mają się kompromitować po- 
dobną robotą?,.. Od tego są komuni- 
ści... Chadecy objęli tylko rolę kol- 
porterów w nadziei, że jeżeli ich 
własne bzdurstwa czy oszczerstwa 
nie zaszkodziły Związkowi klasowe- 
mu, to może dopną tego idjotyzmy i 
nikczemności „lewicy ZZK.".... Więc 
chadecy — na wszelki wypadek gdy- 
by wśród kolejarzy znaleźli się ludzie 
ciemni, coby w brednie te uwierzy- 
li — przygotowują się do wykorzy- 


DOD dllsiajswy od rank dkikóacia po- stów miejscu i czasie „masy“ ich za- ||armów", | „Odkładanie walki”, | my się, że „lewica Z. Z. K." w... trzy | stania dla siebie ewentualnych skut- 
AE dalęzym „obradom: na: kopfecedcji: prezentowały się paru pauprami i na | Przewrót faszystowski w Polsce”, | dni po przewrocie „wysunęła” aż... 10 | ków łajdackiej roboty komunistycz- 
| tem skończyła się ta „rewolucyjna | „Co Z, Z, K. zrobił w sprawie ko- | żądań w sprawie kolejarzy ale ZZK. | nych rozbijaczy... . 


Da; KONFERENCJA KOLEJOWA. 
kadai b. m. rozpoczyna się w Berlinie 
Wie wa konferencja kolejowa w 'spra- 

Nej Ostatecznego unormowania bezpośred- 


omunikacji osobowej i bagażowej mię- 
tey olską, Anglją, Francją i Belgją tranzy- 


akcja"... 

Ale pozatem zdobyli się komuni- 
ści jeszcze na jedno... Oto. wydali a- 
kurat na Walny Zjazd Z. Z. K. ı roz- 
rzucili napisaną na maszynie całą 
broszurę p. i: „Od:6 do 7 zjazdu Z. 


mercjalizacji', „Wodzowie Z, Z. K.*, 
„Co czeka masy koleiarskie w Pol- 
sce" it. d, w tym guście... 

A każdy rozdział to „rewelacja“... 
Jak to np. „ugodowcy' tłumili ener- 
gję mas, jak nie dopuszczali do straj- 


wolał chodzić do Rządu „po prośbie. 
W 3 dni po przewrocie! Dziwujcie 
się ludzie! Pokazuje się, że komuni- 
ści byli o... 8 dni radykalniejsi od... 
enperowców, bo ci swoje „żądania 
dopiero w 11 dni po przewrocie „wy- 


Tylko z tem bieda, że stanowisko 
Zjazdu Waln. który niemal jednomy- 
ślnie zatwierdził wyrzucenie ze Zwią- 
zku paru warchołów, próbujących 
komunistyczną „kulturę” przeszcze- 
pić na grunt Z. Z. K., wszystkim na- 


"zez Niemcy. Z. K" z dopiskiem: „wydawnictwo | ku generalnego, do którego „masy | sunęli“... dziejom sympat ej spólki komuni- A 
; lewicy Z, Z. K." A parły”, jak zaprzedali kolejarzy ka- | Tych parę wyjątków chyba wystar- | styczno - chadeckiej. zadaje cios ME 

— Czego tam w tej pouczającej bro- | pitałistom, jak „zaprzepaścili”.. u- | czy. A na zakończenie najciekawsza | zdecydowany.... 4 

„l szurce niema! Wszystko — na co | posażenie i emervture koleiarzv. iak | historja. Oto komumistvczna ..bro- Kcz. M 


OREZESES Str. 4 


TELEGRAMY 


KONFERENCJA W SPRAWIE OGRANICZEŃ 


WWOZOWYCH I 


Genewa, 17 października. (P.A.T.). 

onierencja przedstawicieli dyplo- 
matycznych w sprawie zniesienia za- | 
kazów i + Apear lwy rzy ta: rs i 
wywozowych rozpoczęła dziś dysku- 
sję, Przedstawiciel Grecji Dendra- 
mis domagał się bezwarunkowej wza- 
jemności w międzynarodowym obro- 
cie handlowym, Delegat ny: pa 
Brunet oświadczył, iż Belgja skłon- 


WYWOZOWYCH 


na jest wrócić do sytuacji przedwo- 
jennej pod warunkiem, że inne pań- 
stwa przyjmą podobne zobowiązania 


nat lnej, Serruys era w 
imieniu ah projekt koróndh, 
opracowany przez Komitet Ekono- 


miczny Ligi Narodów, Delegat nie- 
miecki Trendelenburg podkreślał ko- 
nieczność powrotu w dziedzinie tary- 
fowej do sytuacji z przed wojny, 


SOCJALISTYCZNY DZIENNIK FINLANDZKI 
O STOSUNKACH LITEWSKO-SOWIECKICH 


Helsingfors, 17 października, (P, A. 
T.). Organ rządowy „Suomen Social- 
demokraatti" zamieszcza artykuł 
wstępny pod tytułem „Nienawiść ku 
Polsce jest podstawą przyjaźni so- 
wiecko - litewskiej', Artykuł ten, 
poświęcony jaznemu stosunkowi 
Sowietów do dylktatorskich rządów 
Waldemarasa, cytuje obszernie głosy 
prasy sowieckiej, broniące Walde- 


marasa, i stwierdzą w ostrej formie, 
że genezy przyjaźni Sowietów do dyk- 
tatora litewskiego należy szukać w 
„sowieckich przetargach dyploma- 
tycznych, : skierowanych przeciwko 
Polsce", Następnie dziennik omawia 
oświadczenie przywódcy komunistów 
litewskich, stwierdzające, że komuni- 
ści nie brali udziału w powstaniu w 
Taurogach, 


10-LĘCIE REWOLUCJI SOWIECKIEJ 


Moskwa, 17.10 (A. W.). Donoszą tu | sili Rykow i Kalinin, poczem odczytany 


2 Leningradu, iż odbywały się tam w 
dniu wczorajszym uroczystości poświę- 
cone 10-leciu rewolucji październiko- 
wej. W trakcie uroczystości obecni by- 
lı przez cały czas przywódcy opozycyj- 
ni z Trockim, Zinowjewem i Jewdoki- 
mowem na czele. Przemówienia wygło- 


został manifest rządowy  nazywający 
ubiegłe dziesięciolecie władzy sowiec- 
kiej największą zdobyczą proletarjatu, 
Manifest zapowiada dalej, iż spodzie- 
wana amnestja nie będzie obejmować 
wrogów ustroju bolszewickiego: kontr- 
rewolucjonistów. 


ODSŁONIĘCIE POMNIKA KOŚCIUSZKI 
W BOSTONIĘ 


Boston, 17.10 (PAT). W uroczystoś- 
ci odsłonięcia pomnika Tadeusza Koś- 
ciuszki wzięło udział około 50.000 po- 
laków, Aktu poświęcenia dokonał 
ksiądz kardynał O'Connell, poczem 
odbyła się defilada, w której uczestni- 
czyło 10.000 dzieci polskich, sokoli z 
67 orkiestrami i 200 sztandarami. 


W czasie odsłonięcia pomnika woj- 
sko oddało honory. 

Wieczorem odbył się bankiet, w cza- 
sie którego wygłosili przemówienia 
poseł Rzeczypospolitej» Ciechanowski, 
gubernator stanu Massachussets Fuller 
i in. 


62 LETNIA SIOSTRA B. CESARZA WILHELMA 
WYCHODZI ZA MĄŻ ZA AWANTURNIKA 


Berlin, 17 października. (P.A.T); 
Dzienniki republikańskie obszernie 
omawiają sensacyjną wiadomość o 
tem, że siostra b, cesarza Wilhelma, 
księżna Wiktorja, licząca lat 62, za- 
mierza w najbliższych dniach wejść 


w związiki małżeńskie z młodym emi- 
grantem rosyjskim, 23-letnim Zubko- 
wym, z zawodu tancerzem, który o- 
statnio pędził w Berlinie dość awan- 
turniczy żywot. 


_ JESZCZE RAZ PRZEZ KANAŁ LA MANCHE 


Londyn, 17.10 (PAT). Wobec przyz- 
nania się pływaczki Mac Lennan do po- 
pełnienia symulacji, daktylogratka lon- 
dyńska miss Mercedes, która przepły- 
nęła kanał La Manche 9 dni temu o- 


Co słychać na świecie? 
KRONIKA TELEGRAFICZNA 
ARESZTOWANIE PODPALACZA. 


Aresztowany został w pobliżu Puy 
Saint Andre (Francja), osobnik niezna- 
nego dotąd nazwiska, zdradzający wy- 
raźne objawy anormalności. Podejrza- 
ny jest on o podpalenie Saint Andre, 
które jak wiadomo przed kilku dniami 
doszczętnie spłonęło, - 


TRAGICZNY WYPADEK SAMOCHO- 
DOWY. 


Zginął w Rio de Janeiro w pobliżu 
miast w czasie katastrofy samochodo- 
wej brat Prezydenta Brazylji, Pereira 
de Souza. 


'ZGON PIONIERA RUCHU ZAWODO. 
WEGO. 

Przed kilku dniami zmarł w wieku 83 
lat Tomasz Ashton, jeden z pionierów 
angielskiego ruchu zawodowego. 

Ashton był synem i wnukiem górnika, 
Sam pracował w kopalni od 10-go roku 
życia. Jako 21-letni młodzieniec został 
sekretarzem lokalnej organizacji górni- 
ków, a gdy miał 45 lat został sekreta- 
rzem Federacji Górników na całą An- 
ślię. Na tem stanowisku wytrwał 30 lat. 


NE O PON NOR PRO AAC 


„ŻYWY TRUP" 
" HASFELD—UMIERAJĄCY 


Szal Hasfeld, znajdujący się w szpita- 
lu Dzieciątka Jezus, został przeniesio- 
ny do oddziału chirurgicznego z powo- 
du pogorszenia stanu zdrowia. Stwier- 
dzono u Hastelda objawy obłąkania, 
które przedtem traktowano tylko jako 
melancholję. Wobec zupełnej utraty je- 
go sił fizycznych lekarze nie mają na- 
dziei utrzymania Hagfelda przy życiu. 
Śledztwo przeciw ojcu i bratu Hastelda 
zostanie ukończone przez sędziego VIII 
okręgu w przyszłym tygodniu, © 

Szczegóły ogłoszone podczas pierwia- 
stkowego dochodzenia okazały się zna- 


świadczyła obecnie, iż pragnie ponowić 
próbę przepłynięcia kanału, a to w ce- 
lu stwierdzenia, że przepłynęła kanał 
istotnie oraz w celu zrehabilitowania ho- 
noru pływackiego. 


KRONIKA 
EMIGRACYJNA. 


MIANOWANIE DO PAŃSTWOWEJ 
RADY EMIGRACYJNEJ. 

Minister Pracy i Op. Społecznej mia- 
nował p. Mikole Zajaczkiwskiego pre- 
zesa Towarzystwa Opieki nad ukraiń- 
skimi emigrantami we Lwowie, człon- 
kiem Państwowej Rady Emigracyjnej na 
przeciąg 3-ch lat na miejsce zmarłego 


dr. W. Baczyńskiego. 
DELEGACJA DO PERU, 


W najbliższym czasie zostanie wysła- 
na delegacja Rządu polskiego do Peru 
celem zbadania warunków, panujących 
na terenach, stanowiących tak zw. pol- 
skie koncesje. W skład delegacji wej. 
dzie jeden przedstawiciel Rządu i jeden 
lekarz. Udział innych osób w ekspedy- 
cji będzie miał charakter prywatny. 


W SPRAWIE ZWROTU ZADATKÓW 
EMIGRANTÓW W TOW. OKRĘTO- 
WYCH. 

Urząd Emigracyjny wydał nowy okól- 
nik do Towarzystw okrętowych w spra- 
wie zwrotu zadatków emigrantów na 
karty okrętowe. Okólnik ten na nowo 
reguluje stronę formalną przy ubieganiu 
się o zwrot tego zadatku. Wszelkich 
bliższych informacji w tej sprawie u- 
dziela Robotnicze biuro emigracyjne, 
"Warszawa, Przejazd 13. 


„UKRAIŃSKI EMIGRANT", 

Przerwane z powodu śmierci redaktora 
dr. W. Baczyńskiego, wydawnictwo „Ukraiń- 
skiego Emigranta" — organu Towarzystwa 
opieki nad ukraińskimi emigrantami we 
Lwowie, podjęto nanowo, Czasopismo to 
nosi charakter informacyjny, adres redakcji 
i administracji, Lwów, Rynek 13, 


cznie przesadzone, poważniejsze zarzu. 
ty prawie wszystkie odpadły, Akt o- 
skarżenia oprze się nie, jak przypusz- 
czano, na art, art. 489 i; 497 k, k., lecz 
na § 282, traktującym o okrutnem ob. 
chodzeniu się z chorvmi, 


„ROBOTNIK“, 18 października 1927. 


—>—————1 menel 2 


WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


Z KRONIKI PRZEŚLADOWAŃ RUCHU ROBOTNICZEGO 
NA KRESACH 


Polska Partja Socjalistyczna, mimo 
niebywałych ataków na nią ze strony 
reakcji obszarniczo =- monarchistycznej, 
administracji państwowej i komunistów, 
konsoliduje swoje siły na kresach i po- 
głębia świadomość wśród szerokich 
warstw chłopstwa białoruskiego i ukra- 
ińskiego. 

Nie przypada to oczywiście do gu- 
stu sferom obszarniczym i rządowi, po- 
pierającemu tych obszarników, to też 
czynią co mogą, aby osłabić działalność 
partj. Starostwa odmawiają stale ze- 
zwoleń na wiece i konferencje. 

Niedawno zaszedł charakterystyczny 
wypadek, Oto Komitet P. P. S. w Piń- 
sku wniósł jednocześnie dwa podania 
na wiece sprawozdawcze posła tow. 
Wolickiego do Starostwa i do Woje- 


,wództwa. Starostwo zezwoleń na wie- 


ce udzieliło, Województwo zaś odmówi- 
ło, Tow. poseł Wolicki na wiece wy- 
jechał, lecz p. Starosta sarneński, Szmidt, 
bojąc się widocznie p. wojewody Kra- 
belskiego, w ostatniej chwili wydane 
zezwolenie anulował i — oczywiście — 
wiece się nie odbyły. 

Mamy przed sobą cały stos odmów 
zezwoleń na wiece Związków zawodo- 


wych i partyjnych. Związków zawodo- 
wych wogóle administracja kresowa nie 
uznaje i odmawia systematycznie ich le. 
galizacji, 

Do jakiego stopnia administracja na 
kresach prześladuje P, P. S. świadczy 
następujący obrazek: Centralny Zwią- 
zek robotników przemysłu drzewnego 
w Polsce wystawił pełnomocnictwo tow. 
Aleksandrowi Gałkowskiemu na organi- 
zowanie Oddziałów Związku i występo- 
wanie w ich obronie w myśl istniziacych 
ustaw, dekretów i rozporządzeń pań- 
stwowych. Tow. Gałkowski założył ca- 
ły szereg Oddziałów, lecz administracja 
nie zalegalizowała ani jednego z nich, 
tylko dlatego, że tow. Gałkowski ' nie 
jest robotnikiem drzewnym. 

Nadmieniamy, że w tartakach na kre- 
sach panuje niebywały wyzysk, zarob- 
ki wynoszą,od 1 zł. 50 gr. do 3 złotych 
dziennie. Pomimo wszystko tartaki za- 
legają z wypłatą robotnikom po 7 — 8 
tygodni. To wszystko dzieje się pod 
bacznem okiem sanatorów moralnych. 
Wśród warstw robotniczych panuje nie- 
bywałe wzburzenie, 

Do spraw tych wrócimy w jednym z 
najbliższych numerów „Robotnika“. 


Brześć Kujawski 

WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ. 

W niedzielę odbyły się wybory do 
Rady Miejskiej. P. P. S, nie wystawiła 
własnej listy. 

Ch, D. otrzymała 4 mandaty; N. D.— 
1 mandat; Bund — 1 mandat; Sjoniści 
— 1 mandat; Partja Pracy — 5 manda- 
tów. 


Nowy Sącz 
WYBORY A LA BADENL 
(Telefonem). 

W niedzielę odbyły się wybory do 
Rady miejskiej z IV kurji, Wybory od- 
bywały się na podstawie starej austrjac- 
kiej ordynacji wyborczej z przed 60 
lat 


Lista P. P, S, uzyskała 1938 gł, Lista 
„Magistracka'” — 3444 gł, komuniści — 
63 głosy. 

Na podstawie kurjalnej ordynacji wy- 
borczej wszystkie 12 mandatów przypa- 
dły w udziale liście „Magistrackiej'. 

Listę Magistracką utworzył blok skła- 
dający się z endeków, klerykałów, sjo- 
nistów, ortodoksów i sanatorów. 


Patronował tej kampanji nawrócony 
na sanatora starosta dr. Duch, który 
przy wyborach nowosądeckich wskrze- 
sił „najświetniejsze” tradycje badeniow- 
skich czasów, posiłkując się policją i a- 
paratem administracyjnym, oddanym do 
pomocy sanatorom w ich nieprzebiera- 
jącej w środkach agitacji. 


Borysław 


KILKUGODZINNY STRAJK W FIRMIE 
„FANTO“, 

Z powodu redukcji robotników w firmie 
„Fanto” — oraz niedotrzymania niektórych 
punktów umowy zbiorowej, jiakoteż nieu- 
stępliwego sfanowiska dyrekcji w tych 
sprawach, robotnicy po odbytych zgroma- 
dzeniach w dniach 12 i 13 b. m. w Domu 
Ludowym w Borysławiu postanowili strajko- 
wać aż do zwycięstwa. 

Dnia 14 b. m. o godz. 8 rano wszyscy ro- 
botnicy solidarnie wstrzymali się od pracy i 
wraz ze swymi delegatami udali się do dy- 
rekcji firmy. 

- W czasie, gdy delegaci pertraktowali a 
dyrekcją, ogół robotników, stojąc na pod- 
wórzu oczekiwał wyniku pertraktacji. Po 
godzinie 12 w poł. osiągnięto porozumienie, 


poczem spisano protokuł w tej sprawie. a f 
go samego dnia o godz. 1 popoł. wszyść 
robotnicy stanęli znów do pracy. 


Grudziądz 
TAJEMNICZY ZAMACH. 
Wczoraj o godz. 9 wiecz. nieznany 0800” 
nik zadzwonił do mieszkania radcy tuby 
Skarbowej w Grudziądzu, Solmana, pod PT 
zorem wręczenia listu, W chwili, gdy ra 
ca Solmann uchylił drzwi, aby odebrać list 


* . ri I 
osobnik wystrzelił do niego z rewolwefi 


raniąc go na szczęście lekko tylko w P 
czek prawy, poczem zbiegł, 


Gdynia 
JAK BUDUJĄ PORT W GDYNL 

Dnia 16 b. m. o godz, 17 w porcie gd É 
skim oderwał się kawałek nadbrzeża, wj 
da podmyła dwa tory kolejowe w porcie 
przestrzeni 20 metrów. Ruch na podmyty., 
bocznicach został wstrzymany. Dyrekć 
Gdańska wydelegowała komisję celem 


kładneśo zbadania sprawy na miejscu. j 


Toruń 
TRAGEDJA ZREDUKOWANEGO: 

Wczoraj zredukowany urzędnik sk 
wy Więckowski 4-ma wystrzałami z rev" 
weru zastrzelił urzędującego w biurze 08 
czelnika kasy skarbowej Pawlikowskieś” 
ciężko zranił urzędnika Obrębskieśo, 
czem sam pozbawił się życia. Powodem 
kójstwa ma być zemsta za zredukowanie 

W związku z wczorajszem zabójstwem 
kazało się, że Więckowski wczoraj o $0 
21 przybył do mieszkania radcy Skarbow* 
Solmanna w Grudziądzu i po wywołaniu 
z mieszkania pod pozorem doręczenia 
listu, strzelił doń z rewolweru raniąc 
lekko w twarz. 


Kuny (pow. Koniński) „8 
We wsi Kuny odbył się wiec robotnik ś 
rolnych i małorolnych, na którym przem 
wiał tow. Mikołajewski z Konina. Pisa 
wienia wysłuchano z uwagą, poczem ct 
to rezoluśik, wyrażającą zaufanie Pols fx 
Partji Socjalistycznej, jako jedynej wT 
cielki klasy robotniczej i matorolnych i 
również żądano natychmiastowego usta” 
nia Sejmu i rozpisania nowych wyborów 


WTN REP APC GET POETA 
KOMITET CENTRALNY ORG. ME 
GELAR, 

zawiadamia, iż posiada na składzie 
czki wykonane na 1-szy złot mło 
ży 5 i 6-go czerwca 1927 roku w © 
50 gr. za sztukę i znaczki członikow$ 
czerwonego harcerstwa w cenie 


za sztukę. 


go 


zna” 
dzić” 
eni 
kid 
f: 


WARSZAWA ROBOTNICZA 


W ŚRODĘ STRAJK DEMONSTRACYJNY 
PRACOWNIKOW BANKOWYCH 


W dniu 17 b. m. upłynął 4 tydzień 
strajku pracowników Banku Dyskonto- 
wego, Wobec nieustępliwego stanowiska 
dyrekcji i wobec bezskutecznych, jak do- 
tychczas, wyników akcji rządowej w 
sprawie zlikwidowania strajku, na śro- 
dę dn. 19 b, m, został definitywnie usta- 
lony termin jednodniowego demonstra- 
cyjnego strajku wszystkich pracowników 
bankowych w Warszawie.) 

Stwierdzić należy, że w stosunku do 
walczących o słuszne postulaty praco- 
wników Banku Dyskontowego są sto- 
sowane metody wprost zdumiewające. 
W poniedziałek dn. 17 b. m. aresztowa- 
no 2 pracowników bankowych, a mia- 
nowicie członka Zarządu Lokalnego 
Związku Bankowców Banku Dyskon- 
towego i członka Zarządu Głównego 
Związku Bankowców. Aresztowanie na- 
stąpiło w chwili, gdy ci przechodzili 
przez ulicę Fredry po przeciwnej zre- 
sztą stronie ulicy, niż ta, gdzie znajduje 
się Bank Dyskontowy. Aresztowanym 
agent policji śledczej odebrał dokumenty 
i odprowadził ich do komisarjatu. Po 
wylegitymowaniu się, aresztowanych 
zwolniono, 

Zaznaczyć należy, że jest to już 2 wy- 
padek aresztowania strajkujących. Są- 
dzić należy, że powołane do tego wła- 


dze zechcą rozpatrzyć sprawę i wydać 
agentom, strzegącym Banku Dyslronto- 
wego, pouczenie, jak mają spełniać obo- 
wiązki. 

Dyrekcja Banku Dyskontowego po- 
sługuje się innemi metodami na tere- 
nach prowincjonalnych, mianowicie dą- 
ży ona do przełamania frontu strajku- 
jących w oddziałach banku, aby tym 
sposobem zwyciężyć urzędników na po- 
szczególnych odcinkach. Metoda ta o- 
statnio miała zastosowanie w Łodzi, 
gdzie lokalna dyrekcja, działająca z 
polecenia centralnych władz banku za- 
proponowała tamtejszym urzędnikom 
przystąpienie do pracy w dniu 17 b. m. 
i zawarcie ugody. Jednak urzędnicy, w 
porozumieniu z kolegami ze Lwowa i 
Warszawy uznali za stosowne nie przy- 
jąć rzeczonej propozycji, uważając, że 
do pracy mogą przystąpić jedynie 
wspólnie z kolegami centrali oraz innych 
oddziałów, na zasadzie ugody, zawartej 
z centralnemi władzami Zrzeszenia 
Pracowników Banku Dyskontowego. 

Strajkujący pracownicy zachowują w 
dalszym ciągu postawę spokojną oraz 
oczekując rezultatu ingerencji rządo- 
wej, która prawdopodobnie już rychło 
znajdzie swój wyraz i qpprowadzi do 
zlikwidowania zatargu. 


ROBOTNICY WARSZAWY SPIESZĄ 
Z POMOCĄ STRAJKUJĄCYM BAN. 
KOWCOM. 


Na wczorajszym posiedzeniu War- 
szawskiej Rady Klasowych Zw. Zaw. 
jednomyślnie postanowiono wyasygno- 
wać narazie 150 zł z Kasy Rady na 
rzecz strajkujących pracowników Banku 
Dyskontowego, oraz wezwać wszystkie 
Związki, by poparły materjalnie straj- 
kujących, Rezolucja uchwalona w tej 
sprawie stwierdza solidarność robotní- 
ków ze strajkującymi pracownikami u- 
mysłowymi i wyraża im uznanie za go- 
dną podziwu solidarność i wytrwałość 
w walce o swe słuszne prawa oraz po- 
tępia skandaliczne postępowanie w tym 
zatargu Dyrekcji Banku. 

Rezolucja wzywa Rząd do interwencji 
w sprawie strajku i zapewnia, że praco- | 


wnicy Banku Dyskontowego mogą li- 
czyć na poparcie klasy robotniczej, 

Szereg Związków, jak Zw. Pracowni- 
ków Gazowni, Elektrowni, Tramwai, 
Drukarzy i innych rozpoczęły już akcję 
zbierania składek na rzecz strajkują- 
cych. 


WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. 5. 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY. 
We wtorek dnia 18 b, m, 
Śródmiejska, O godz. 7, Al. Jerozolimskie 
nr. 6, posiedzenie komitetu dzielnicowego. 
Koło Gazowni Ludna o godz, 6 w lokalu 


OKR. (Al. Jerozolimskie 6), odbędzie się 
zebranie koła, 


Koło Szołerów o godz. 7 w lokalu OK 
(AL Jerozolimskie 6), odbędzie się zeb” 
koła. 

Koło Fund, Bezrob, O g. 7 (AL Jeroz 
skie 6) zebranie Koła. 
Dzielnica Praska. 
dzielnicy — Brukowa 29 — odbę 

posiedzenie Komitetu dzielnicowego: 

Powązki. O godz. 7, Okopowa 30, © 
posiedzenie komitetu dzielnicowego: pali 

Dzielnica Marymont. O godz. 7 w io 
dzielnicy, Marymoncka 40, odbędzie się 
siedzenie Komitetu dzielnicowego. 

Koło Tramwajarzy „Praga” o godz. si 
lckalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie 
zebranie koła, 41.5 

Koło Tramwajarzy „Jerozolima. O $0 


lokal" 
O godz. 7 pře się 


16 


arb” 
wok 


dio 


Wa 


KE 


Chłodna 41, ogólne zebranie członków mij - 


Koło rzeźników, O godz. 6 w lokalu: 
nicy, Chłodna 41, odbędzie się zebrani? 
ła. 

W środę, dnia 19 b, m. 

Dzielnica „Jerozolima”* o godz. 7 a s 
kalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie 
zebranie Komitetu dzielnicowego. joks” 

Dzielnica Wola-Czyste. O godz. 6 W gie” 
lu dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się P° 
dzenie komitetu, oraz o godz, 7 ogólne gt 
branie członków dzielnicy, na którem 
Jaworowski wygłosi referat polityczBY* sg, 

Dzielnica Ochota o godz. 6, Grójecka 4 
posiedzenie Komitetu, oraz o godzinie RZ 
ogólne zebranie członków z referatem 
Gorzechowskiego. 

Dzielnica Starówka. O godz. wg 7" 
dzielnicy, Rycerska 6, odbędzie się P 
dzenie komitetu. tok” 


ę 


s 
1.30 W lok 


Dzielnica Czerniaków, O godz. 6w gie” 
lu dzielnicy, Solec 67, odbędzie się 
dzenie komitetu dzielnicowego. k 

(Dzielnica Mokotów, O godz. 7 w RTU 


zielnicy, Bagatela Ma, odbędzie się o ate” 
zebranie członków dzielnicy Z refer 
tow. Downarowicza, AL Je” 

Pocztowa Org. P. P, S, o godz. 7% $ 
rozolimskie 6, zebranie Prezydjum v 
towarzyszami z Urzędu Warszawą 1. 


MŁODZIEŻ —- 


p” 

Z. N. M. S. Sekretarjat czynny © gr 
nie od godz. 10 — 2 i od 5— 8 W yi 
Warecka 7, I p, Wzywa się WSZ wia” 
tow. tow. do zgłoszenia się do lokalu 
ku dziś o godz. 5 popoł. 

Zebranie Koła uniwersyteckieś 
odbędzie się w piątek, 21 b. m, 0 $ 
wiecz. w lokalu Związku, Warecka 


okati 


le 


uwa o 2% 


RUCH ZAWODOWY 


KGĘNTRALNA KOMISJA ZWIĄZ- 
W ZAWODOWYCH wzywa Związki 
wodowe do wysłania delegatów na 
ft inspektora pracy Wacława Or- 
ra "ny Pogrzeb odbędzie się w śro- 
T: z KOL 

ści ata a 7 AOR ano z k 


raad 


swych 
opieką 


robotników. 


Ruch kult.-oświatowy. 


brogarszawski Wydział Kobiecy PPS. "Ze- 
e wtorkowe Wydziału odbędzie się dn. 
m. z pogadanką tow. M. Sztiffćelmano- 
na temat „Moje wrażenia z pobytu w 
He Zebranie odbę- 

się w lokalu własnym przy ul Leszno 53 


18 b, 


ym Wiedniu”. 


więc chcesz mieć udział w wy- 
Oddz. warsz. T. U. R. do Wiel- 
kopolski zapewniony, to zapisz się już 
Zapisy przyjmuje Oddz. warsz. 
« U. R., Al. Jerozolimskie 6, i kierow- 
czytelni pism T. U. R., tamże, 7—9 
poł. Przy zapisie wpłaca się naj- 


cieczce 


Sraz, 


mniej 5 zł. 


e O PGE PEPE AG NAG 


¿Z sądów. 
NADUŻYCIA W P. K. U, WARSZAWA, 


r 
we w P, K. U, Warszawa-Miasto I i IL 


Na ławie oskarżonych znaleźli się: b. ko- 
P. K. U. Warszawa-Miasto I, mjr. 
Wróblewski, już raz oskarżony o na- 
dużycia poborowe, a następnie z zarzutu te- 
uniewinniony, ppłk. Edward Lubański z 
Mia P.. przydzielony do P, K, U. Warszawa- 

to II, sierżant Krejc, chorąży Andrusz- 
icz, sierżant Wacław Dąbrowski, st. 
Szer, Lejb Bankier, pobor. Mendel Elizor 


Mendant 
Adam 


40 
Bp, 


kiew 


i kapral Mieczysław Grotkiewicz. 


rawie przewodniczy ppłk. dr. Kamiń- 
ski, oskarża prokurator mjr. Dobosz. Powo- 


300 zgórą świadków. 


Dery oskarżenia, który zawiera ni mniej 
więcej 157 str. druku w skróceniu przed- 


wia się, jak następuje: 


a 
Wars 
ku ; 


wydawał popisowym 


t 


Pułków kilkudziesięciu przydzielonych kar. 
Mi poborowemi. Bezprawnie przeniósł do 


Lejbę Bauliera, Szlomę Bornsztej- 

y i Gusińskiego. Odroczył służbę Eliwrow! 
a Hnowi, mimo iż lekarz Kom. Rządu nie 
twierdził obłożnej choroby. Odroczył służ- 
£ względnie przeniósł do rezerwy: Moszka 
mbauma, Noego i Jakuba Rappaporta, 
w ka Warma, Szwarcgolda, Humbergera, 
es Szlamę 


bajzera, Joela 


i in. 


Rappaporta, 


j Za te czynności mjr. Wróblewski pobie- 


Wynagrodzenia od pośredników w prze- 
ej części w kwotach nie ustalonych. 
Prowadził sprawy osobiście z pominięciem 
Sdpowiedniego referenta, 
datant Krejc oskarżony jest o to, iż wie- 
doni © nadużyciach mjr. Wróblewskiego nie 
st o tem władzom przełożonym. 


V Andruszkiewicz oskarżony jest 
on iż będąc podsekretarzem Wojsk. Sądu 


<$owego w Warszawie, w porozumieniu 


Pośrednikami poborowymi w chęci zysku 


część aktu karnego Wojsk. Sądu 


Q 
= w sprawie Jana Graniewicza, osk. o 


cję i odwołał listy gończe za Granie- 
Soc za co wziął wynagrodzenie, 
Sty Lubański, działając w chęci zysku 
T aka sry tti pob. Świecy, pob. 
i a ę o zaliczeniu go do nad- 
kontyngentu, : 
die Dabrowski oskarżony jest o bra- 
d łapówek, kanonier Bankier i E, Kohn o 
ł,,. JQ, a kapral Grotkiewicz o współdzia- 
e z ppłk. Lubańskim, 
akt Czorajsze posiedzenie zajęło 
U oskarżenia. 
*Tawa potrwa około 6 tygodni. 


. ~ HELLIN CONTRA KASA CHORYCR. 


34 sobotę w Sądzie Najwyższym zakoń- 
lina Się przez 3*lata trwający proces dr. Hel- 
2 aag Kasie Chorych, Dr, Helin 
ley, 7t Kasę o wymówienie mu stanowiska 
"sie kasowego. 

Naiva, Chorych sprawę przegrała. Sąd 
LOW odo zy skazał Kasę na zapłacenie od- 
wania w wysokości 13 tys. zł. 

WA REDAKTORA ŁÓDZKIEGO 

„ROZWOJU", 


dakie Pelacyjny rozpatrywał sprawę. re. 
karze łódzkiego „Rozwoju”, Bartoszka, 
. Bre; Onego z art. 533 o zniesławienie wice- 
: e: Bartla w artykule p. t. „Bartel — 
żydowski”. 
Sąd 
ła ną 
U Sąd 


wie 


czytanie 


okręgowy łódzki skazał red. Bartosz- 
tygodnie więzienia. 
apelacyjny zatwierdził ten wyrok. 
LK. 


inspektor pracy Wacław Or- 
otaczał w czasie pełnienia 
obowiązków życzliwą i sumienną 


Wczoraj w wojskowym sądzie okręgowym 
ła się sprawa o nadużycia poboro- 


ir. Adam Wróblewski oskarżony jest w 
punktach o to, iż, jako komendant P.K.U. 
zawa-Miasto I, działając w chęci zys- 
w porozumieniu z pośrednikami pobo- 
ty książeczki 

Ojskowe z równoczesnem przeniesieniem 
ką rezerwy, iż odroczył ćwiczenia do na- 

€pnego roku szer. rez. Apolinaremu Bor- 
- *RsZtejnowi, skreślił z list przydziałów do 


ukrycia swej działalności oskarżony 


Z MUZYKI 


Koncerty dla wszystkich, — Pierwszy kon- 
cert ludowy w Filharmonji, — Przegląd kon- 
certów z tygodnia ubiegłego: audycja Stow. 
Miłośników dawnej muzyki. — Julja Al- 
vin, — Hans Bassermann, drugi występ 
kwartetu Drezdeńskiego. — Z Opery. 


Doprawdy trudno uwierzyć, że dopiero od 
niedawna, bo zaledwie od paru lat wprowa- 
dzono w Filharmonji zwyczaj urządzania „ta- 
nich koncertów symfonicznych”, Do tego 
czasu jedynemi tańszemi koncertami były 
poranki, a i tych ceny przekraczały zazwy- 
czaj środki przeciętnego słuchacza — amą- 
tora muzyki, Galerja była zazwyczaj pełna, 
balkon i krzesła świeciły pustkami, tak jak 
i dzisiaj bywa na wieczorach symfonicznych, 
na których brak którejkolwiek z głośno roz- 
reklamowanych „świazd” zagranicznych. O 
szerzeniu kultury muzycznej drogą koncer- 
tów nie mogło być mowy, dopóki wysokie 
ceny miejsc odstraszały od Filharmonji, a 
gospodarka naszego ruchu koncertowego ra- 
ziła bezplanowością i była całkowicie zdana 
na los nieobliczalnych jak zwykle i zmien- 
nych gustów i upodobań publiczności. Dziś 
pod tym względem można już zauważyć pe- 
wną poprawę. Coraz wyraźniejsza staje się 
prawda, że cały skomplikowany jakoby „pro- 
blem” popularyzacji koncertów sprowadza 
się przedewszystkiem do obniżenia cen bile- 
tów i podwyższenia poziomu artystycznego 
produkcji. To jest droga, po której iść musi 
każda dyrekcja, jeżeli chce zbliżyć do sie- 
bie publiczność, a nie oddalać. Najwyższy już 
czas otrząsnąć się z powojennych  „bolą- 
czek” muzycznych i pchnąć nasz ruch kon- 
certowy na tory energicznej współpracy w 
zakresie wychowania społecznego. Niech 
„pierwszy koncert ludowy w Filharmonji bę- 
dzie pod tym względem dobrym zadatkiem 
na przyszłość. : 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę rozrywkowe 
i jednocześnie kształcące znaczenie naszych 
popularnych koncertów niedzielnych, to tu 
nasuwają się niewątpliwie jeszcze braki. 
Dobrze, że wprowadzono — po raz pierwszy 
na koncercie popołudniowym niedzielnym— 
zwyczaj bezpłatnego rozdawania programów, 
ale byłoby jeszcze lepiej, gdyby te progra- 
my obok suchego wyliczenia kompozycyj 
granych, dawały przystępne wyjaśnienia do- 
tycźące tych kompozycyj, albo, wreszcie, tak 
jak dawniej bywało, aby koncerty poprze- 
dzać słowem wstępnem. Oczywiście słowo 
wstępne musi być takie, aby je każdy mógł 
słyszeć i rozumieć. Sala Filharmonji jest nie- 
akustyczna jeżeli chodzi o słowo mówione. 
O ile doskonale mieści i łączy ogromne ma- 
sy dźwięków „Don Juana” Straussa, albo 
„Świętego Jerzego” Rytla, o tyle jest zu- 
pełnie nieodpowiednia dla subtelności smycz 
kowych kwartetu Drezdeńskiego i dla prze- 
mówień. Aby słowo wstępne na koncercie 
popularnym osiągnęło swój cel, prelegent 
musi być nietylko znawcą muzyki, ale i do- 
brym mówcą zarazem. < 

Pierwszy koncert t, zw. ludowy był wła- 
ściwie porankiem niedzielnym,  przeniesio- 
nym w godziny popołudniowe. Dyrygował p. 
Qzimiński, solistami byli p. Czapska i p. Wił- 
komirski. Chętnie widzianoby „Kapelę lu- 
dową" p. Kazury na takim koncercie. Może 
to z czasem nastąpi. Tymczasem zdaje się 
programy naszych koncertów niedzielnych 
filharmonicznych będą szły po linji jaknaj- 
mniejszego wysiłku ze strony dyrekcji. 

Mało znane nazwiska kompozytorów hisz- 
pańskich XVII w. skupiły na sobie uwagę 
słuchaczów drugiej w tym sezonie audycji 
Stow. Miłośników dawnej muzyki. Jako so- 
listki wystąpiły panie: A. Seidler-Peche i 
Rosenblumówna, Sonaty Albeniza, Cantal- 
losa, Solera, pieśni Ferrera, Laserna i in- 
nych należały do niepospolitych nowości re- 
pertuaru, 

P. Julja Alvin, znana u nas z sezonu ze- 
szłego wiolonczelistka francuska, dała w u- 
biegły czwartek zajmujący recital (akompan- 
jował p. Rosenbaum) z Brahmsem i Bachem 
na czele. Ładny, choć niezbyt urozmaicony, 
ton, prostota wykonania, zdobywa artystce 
coraz większą liczbę zwolenników. 

Pod silną władzą swoich pięknych skrzy- 
piec trzymał publiczność piątkowego koncer- 
tu symłonicznego p. Hans Basserman. Grał 
koncert Brucha d-moll. Odczuliśmy, prócz 
dużej kultury artystycznej wykonawcy, licz- 
ne zalety bardzo wdzięcznego z estrady u- 
tworu. 

Kwartet drezdeński po raz drugi wykazał 
w sobotę swoją wszechstronność. Kwartet 
Hindemitha wywarł bardzo dodatnie wraże- 
nie na ubiegłym występie przedewszystkiem 
dzięki talentowi odtwórców. Teraz również 
Haydn (trochę może modetnizowany), Schu- 
bert i Grieg przedstawili się w całym bla- 
sku swojej mistrzowskiej techniki kameral- 
nej, za co wykonawcom należy się bezsprze- 
cznie uznanie. 

W Operze debiutował w sobotę p. Jerzy 
Sillich jako kapelmistrz. „Traviata” dała mu 
sposobność do wykazania daleko posuniętej 
już techniki dyrygowania, doskonałego opa- 
nowania całości niezbyt złożonej, ale też i 
wcale niełatwej partytury. Z nazwiskiem p. 
Sillicha nieraz jeszcze zapewne spotkamy się 
na scenie. opercwej. Jako „nowość" Opera 
przygotowuje starą, ale miłą „Lakme” Deli- 
besa, Wznowieniem kieruje dyr. M.ynarski. 
H. D. 


„ROBOTNIK“, 18 października 1927. 


KRONIKA! WYPADKI 


Zjazd komunikacji miejscowej. Pod pro- 
tektoratem p. ministra komunikacji, inż, 
P. Romockiego, odbywa się trzydniowy 
Zjazd w sprawach komunikacji miejscowej. 
Zjazd zgromadził z całej Rzeczypospolitej 
b. licznych delegatów. Zjazd odbywa się w 
salonach Resursy Kupieckiej, , a rozpoczął 
się w niedzielę plenarnem posiedzeniem o 
godz. 11 m. 30. Otworzył go przewodniczą- 
cy Komitetu organizacyjnego, inż. K. Tysz- 
ką, Wygłosili referaty: prof. L Michalski, 
dyr. T. Baniewicz, inż, A, Dąbrowski o za- 
daniach i możliwości rozwoju komunikacji 
samochodowej w Polsce, inż. T. Kozłowski 
na temat „Wzajemny stosunek komunikacji 
kolejowej i samochodowej” oraz inż, R. 
Minchejmer „Projekt ustawy o samochodo- 
wych przedsiębiorstwach przewozowych”. 

W godzinach poobiednich odbyła się pod- 
miejska wycieczka wagonami motorowymi 
do Wilanowa, gdzie odbył się obiad wyda- 
ny na cześć gości przez przedsiębiorstwa ko- 
munikacyjne. Wieczorem goście uczestni- 
czyli w przedstawieniu operowem. 


Uroczystość w Uniwersytecie Narodzi- 
ny nowego wydziału, Uniwersytet war- 
szawski obchodził w niedzielę uroczystość 
otwarcia wydziału weterynaryjnego. Uro- 
czystość rozpoczęła się o godz. 10 r. nabo- 
żeństwem w gmachu wydziału weterynaryj- 
nego przy ul, Grochowskiej 77, poczem do- 
konano poświęcenia gmachów. 

Otwarcie wydziału nastąpiło po południu 
w auli uniwersytetu w obecności przedsta- 
wicieli rządu. 


Inauguracja roku akademickiego w S, G, 
G. W. W niedzielę odbyła się w sali mu- 
zeum przemysłu i rolnictwa inauguracja ro- 
ku akademickiego w Szkole Głównej Gospo- 
drastwa Wiejskiego. Na uroczystości tył 
obecny Prezydent Rzplitej. 


Nieprawne pobieranie zapomóg. Bezro- 
botni robotnicy pobierający zasiłki z Fun- 
duszu Bezrobocia oraz z akcji doraźnej, o 
ile otrzymują chociażby krótkotrwałą pra- 
cę, winni natychmiast zameldować o tem 
P. U. P. P. lub jego oddziałowi Niewyko- 
nanie tego obowiązku powoduje nietylko u- 
tratę prawa do pobierania zasiłków, ewen- 
tualnie zapomóg, lecz pociąga za sobą od- 
powiedzialność sądową z art, 591 K. K., gro» 
żącego karą więzienia, Prócz tego bezro- 
botny zmuszony jest w tym wypadku do 
zwrócenia nieprawnie pobranych zapomóg, 
względnie zasiłków oraz uiszczenia kosztów 
postępowania sądowego. 

Ze Związku Pracowników Handlowych. 
Staraniem Koła Pracy Społecznej. Związku 
Pracowników Handlowych (Sienna 16) od- 
będzie się w dniu 19 b, m. zebranie Koła, 
na którem inż. Zdzisław Gillewicz wygłosi 
odczyt p. t. „Wrażenia z miast amerykań- 
skich”. W dniu 20 b. m. o godz. 8 wiecz. 
prof, Aleksander Morozewicz wygłosi od- 
czyt na temat „Wyniki zaleceń Komisji 
Kemmerera", 


Zapisy do Wyższej Szkoły Dziennikarskie) 
przedłuża się na kilka dni i odbywają się 
na placu Małachowskiego Nr. 1 w ponie- 
działki, wtorki, czwartki i soboty od 5 — 7 
wiecz, 


RA OO EN, Pc NANA za EŃ POZEW 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 17 października 
Waluty i dewizy. 

Dolar Stan  Zjedn. 8.88 Belgja 124,18 
Holandiju 358.60, Londyn 43,41, Paryż 35,01. 
Praga 26,411/2, Szwajcarja 171.95. Włochy 
48,73 Wiedeń 125.76. Nowy Jork 8.90. 
Papiery procentowe. 

8% L. Z. Państw. Banku Roln. 93.00. 80/0 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 93,00. 10%/0 Poż. kolej. 
103,50.—. 50/0 Państw. Poż Konwersyjna 66,50 
40/0 L. Z. Warszawy 57.00—57.45 77.00 5% 
P.L.Z. Warszawy 5725 — 65.00 — 59,00 — 
41/0 L. Z. Warsz 64.25—6500 6%o Poż. 
dol. 84.00 (zł, 759.00). 870 Poż. konwersyjna 
2600 62.10 L. Z, ziem. 56.00—56.00 — 57.00 
6% Pożyczki dol. 1920 r. 84.00. Premjówka 
63.50—64.00. 

Akcje. ; 

Bank Polski 160,00—161,00. — Bank Dy- 
śkontowy 137,00. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 28,90. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
3.30 Bank Zw Sp. Zarobk. 99,00, Kijewski 
2,65. Siła 109.00 Chodorów 116,00 Czersk 1,25 
Gosławice 85.00 Cukier 6.00—5.90 Łazy 1,48. 
Wysoka 136,50. Nobel 55,00. Węgiel 117,00 
11575. Firlej 57,00 Cegielski 54,00 58,00,— 
Lilpop 40.00—39.00 Modrzejów 10.25. Norblin 
209.00. Ostrowiec 100,00 100.00, Rudzki 66.00 
29 50 Starachowice 83,00— 84,50— Zieleniew- 
ski 23.00. Zawiercie 41,00 Żyrardów 21,25. 
22,00— 21.50 Borkowski 4,30—4.20. Bank Han- 
dlowy 129.50. Elektryczność 77.00 Częstoci- 


ce 3.715 -3,75. Parowóz 53,50 — 54,00. Puls 
9.25 —9 .50. Spiess 100.00 100.00. Micha 


łów 0.66 Ortwein 13.00. Spirytus 37,00 —33.00. 
Haberbusch 160,00 Żegluga 0,57—0.59 
Notowania pozagiełdowe 
z dnia 17 b. m. godz. 10 w. 

Dolar amer. 8,8814, 

Akcje — tendencja zwyżkowa, Bank Poł- 
ski 161,50. Cukier 6,40. Węgiel 122,50. Mo- 
drzejów 11,00. Lilpop 42,00. Ostrowiec 100,00. 
Rudzki 66,00. Starachowice 84,75, Żyrar- 
dów 21,75. | 

Rubli 100 złotem 473,50. Listy Zastawne 
złotowe b, mocne, Obroty duże. p 


PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA 


POSTRZELENIE POLICJANTA. 


O godz. 5-ej do dorożki samochodo- 
wej, stojącej na pl. Unji Lubelskiej, 
wsiadło 4-ch gości, którzy polecili szo- 
ferowi, aby zawiózł ich do Wierzbna a 
stamtąd do zamiejskiej restauracji „Al- 
hambra”. Jeździli w ten sposób do go- 
dziny 8-ej wiecz. 

W końcu pojechali na ul. Natolińską. 
Między szoferem a pasażerami wynikła 
sprzeczka. W tym czasie przechodził 
ulicą st. posterunkowy IX komisarjatu, 
Płutowski Józef. Gdy policjant probo- 
wał uspokoić pasażerów, dwuch z nich 
uciekło, a jeden z pozostałych strzelił 
do policjanta cztery razy, poczem wraz 
z czwartym pasażerem uciekł, 

Ranny policjant począł gwizdać, co 
usłyszał posterunkowy Kosmalski i za- 
trzymał sprawcę strzału. 

Stan policjanta Płutowskiego jest b. 
ciężki. 


ZBRODNICZY - ZAMACH. 

Na ul. Kościelnej Nr. 15, pomiędzy 
fryzjerem Czesławem Górskim i matką 
Emilją (Piwna 17) a Leonardem Torbiń- 
skim wynikła sprzeczka. Torbiński wy- 
jął rewolwer i przestrzelił Gór'kiemu 
rękę, a matce jego Emilji klatkę pier- 
siową. Torbiński o swym czynie sam 
zawiadomił II komisarjat, 


„.OBŁAWA NA TERENIE POW. WARSZAW. 

Wobec zdarzających się ostatnimi czasy 
na terenie pow. Warszawskiego coraz częst- 
szych napadów bandyckich z bronią w rę- 
ku, rabunków, zabójstw i kradzieży, naczel- 
nik wojewódzkiego urzędu śledczego na wy- 
żej wspomnianym terenie zarządził obławę. 
Obława odbyła się z soboty na niedzielę. 
Aresztowano szereg osób. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY. 


W mieszkaniu własnem przy ul. Łuckiej 28 
napiła się esencji octowej Zofja Sobierzano- 
wa. Lekarz Pogotowia, po przepłukantu 
żołądka, pozostawił desperatkę na miejscu, 


POD KOŁAMI POCIĄGU. 

W pobliżu przejazdu kolejowego przy ul. 
Radzymińskiej szeregowiec 71 p. p. Kazi- 
mierz Zborowski, idąc w stronę stacji Ząb- 
ki przy torach kolejowych, dostał się pod 
pociąg osobowy idący w stronę Ostrołęki, 
Wskutek tego Zborowski doznał zmiażdże- 
nia trzech palców lewej ręki. Lekarz z ko- 
mendy miasta przewiózł poszwankowanego 
do szpitala oficerskiej szkoły sanitarnej. 


ZDERZENIE AUTOBUSÓW. 

Na szosie między Łomiankami a Młocina. 
mi, wskutek zbyt bliskiego mijania się zde- 
rzyły się dwa autobusy: Nr. 62261 i 15333 
Ostatni wywrócił się i został uszkodzony. 
Wskutek zderzenia zostali ranni odłamkami 
szkła: Bolesław i Janina Balińscy (Leszne 
Nr. 108). 


POŻARY. 

— We wsi Nowa-Wola gm. Sniłowice 
pow, Włocławskiego, z powodu wadliwie 
urządzonego przewodu kominowego, zapa- 
lił się dach nad domem mieszkalnym nale- 
żącym do Szymona Szatkowskiego. Pożar 
ugasiła miejscowa straż ochotnicza, 

— We wsi Kazanie gm. Piaski pow. Wło- 
cławskiego, wskutek  zaprószenia ognia, 
spłonęła sterta słomy wartości 1,500 zl, na- 
leżąca do Feliksa Grodzickiego. 

POŻAR RUSZTOWANIA. 

W dniu wczorajszym w godzinach popo- 
łudniowych wynikł pożar rusztowania przed 
nowobudującym się gmachem Powszechne- 
go Banku Związkowego przy ul. Zgoda 11. 
Na miejsce wypadku przybyło pogotowie 
I oddziału straży ogniowej, które po kilku 
minutach ogień zlokalizowało. Pożar po- 
wstał wskutek samozapalenia się smoły w 
kotle. 


KRADZIEŻ W BANKU GOSPODARSTWA 
KRAJOWEGO. 

* Wczoraj w godzinach rannych do Banku 

Gospodarstwa Krajowego (Królewska 5) 

przybyli kupcy: Moszek, Jankiel oraz Pin- 
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ZRADJOSTACJI 


WARSZAWSKIEJ. 
WTOREK 


niczo - meteorologiczny, PAT, oraz nad pro- 
gram. 15.00 — Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy, PAT, oraz nad program. 15.20— 
16.00 — Przerwa. 16.00 — 16.25 — Odczyt 
p. t. „Niemcy w Polsce" wygł. p. min. Leon 
Wasilewski. 16.25 — 16.40 — Nad program, 
komunikaty. 16,40 — 17.05 — Odczyt p. t. 
„Łowiectwo w dawnej Polsce” (drugi odczyt 
z cyklu „Łowiectwo w Polsce") wygł. prof. 
Wł. Dzwonkowski. 17.05 — 17.20 — Komuni- 
katy PAT. ,17.20 — 17.45 — Odczyt p. t. 
„Współżycie roślin i zwierząt” (z działu 
„Przyrodoznawstwo”) — wygł. prof. Ryszard 
Błędowski, 17.45 — 19.00 — Koncert popo- 
łudniowy kameralny. Wykonawcy: Kwartet 
Jakowskiego (I skrzypce — Jan Jakowski, 
II skrzypce — Józef Dizner, altówka — Jul- 
ja Baranowska Borowa, wiolonczela — Ka- 
rol Rzepko). Program rozumowany wyp. Ka- 
rol Stromenger). 19.00—19.15 — Komunikat 
rolniczy. 19.15 — 19.35 — Rozmaitości, wy- 
powie p. Ludwik Lawiński. Komunikat za- 
chęty Tow. Hodowli koni. 19.35 — 20.00 — 
Odczyt p. t. „Ankieta o naszem wybrzeżu” 
(z cyklu „Krajoznawstwo”) — wyśł. p. Jó- 
zef Kołodziejczyk, 20.00 — 20.30 — Przerwa. 
20.30 — Koncert wieczorny, w przerwie biu- 
letyn „Messager Polonais" w języku francu- 
skim. „Gejsza”, operetka w 3 aktach S. Jo- 
nesa, w radjofonizacji i reżyserji Winc. Ra- 
packiego. Wykonawcy: Orkiestra „P. R.” pod 
dyr. Wacława Elszyka, oraz Wiktorja Ka- 
wecka, Józefina Bielska, Aldona Jasińska, 
Józef Redo, Wincenty Rapacki, Mieczysław 
Salecki, Bol. Horski i Leon Recheński. 22,00 
— Sygnał czasu i komunikaty: lotniczo - me- 
teorologiczny, policyjny, PAT, sportowy, 
oraz nad program. 22.30 — 23.30 — Trans- 
misja muzyki tanecznej z restauracji „Pa- 
villon” w Krakowie. + 


SRODA, 


12,00. Sygnał czasu i komunikaty: lotni- 
czo-meteorologiczny, P. A. T., oraz nadpro- 
gram. 15,00. Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy, P, A. T„ oraz nadprogram. 
16,00. Odczyt p. t. „Powstawanie szkolnic- 
twa wyższego w Polsce odrodzonej" — wygł. 
dr. K. Konarski. 16,25. Nadprogram, komu- 
mikaty. 16,40. Odczyt p. t. „Przygotowania 
olimpijskie Polski" — wygł. p. M. Raszke. 
17,05. Komunikaty P, A. T. 17,20. „Skrzynka 
pocztowa”, korespondencję bieżącą omówi 
dr. M. Stępowski. 17,45. Program dla dzie- 
ci (Pogadanka historyczna o królowej Jad- 
widze)—wypowie p. Z. Szadebergowa. 18,15. 
Koncert popołudniowy w wykonaniu orkies- 
try P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego. 19,00. 
Komunikat rolniczy., 19,15, Rozmaitości — 
wypowie p. L. Lawiński, Komunikat Tow. 
Zachęty Hodowli Koni. 19,35. Odczyt p. t. 
„Praktyczne znaczenie dla rolnictwa pole 
skiej ustawy o zwalczaniu zaraźliwych cho- 
rób zwierzęcych” — wyśł. dr. Szcz. Gracz, 
20,30. Koncert wieczorny. Transmisja z Kra- 
kowa. W przerwie biuletyn „Messager Po- 
lonais” w języku francuskim. 22,00. Sygnał 
czasu i komunikaty; lotniczo-męteorologicz- 
ny, policyjny, P. A. Tọ, sportowy i nadpro= 
gram. 22,30. Transmisja muzyki tanecznej. 


NET ER NEJ aia a 
kus bracia Wimberg, właściciele hurtowni 
składu zapałek przy ul. Rynkowej Nr. 3. 


nopolu Zapałczanego 
ażeby przekazać na jego konto sumę 15,600 
zł, Gotówka posortowana w paczkach w 
banknotach 2, 5 i 10-złotowych zawinięta 
była w dwie paczki w gazetę oraz okręco= 
na sznurkiem, Jeden z Wimbergów, pos 
zostawiwszy paczkę na ławce, udał się do 
stołu, ażeby wypełnić blankiet. W pew- 
nym momencie, kiedy dwaj bracia zbliżyli 
się do piszącego, nieznamy osobnik porwał 
paczkę i wyjściem tylnem, służącem dla 


ulicę, W banku zamknięto wszystkie wył- 
ścia i przybyła policja wypuszczała intere- 
santów kolejno po wylegitymowaniu. Wim- 
bergowie, na skutek własnej nieostrożności, 
mimo że było ich trzech, ponieśli stratę wy- 
żej wspomnianej sumy, 
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'dealny Krem 
Glicerynowy 


„POLODERMA" 


do twarzy i rąk. 


Sprzedaż w perfumeriach I składach aptecz- 
nych. Laboratorium „POLLABOR" Sp. z.0.0. 


Warszawa. 


"JESZCZE PRZYJMOWANE SA ZAPISY 
NA 


KURSY KALKULACJI 
ROBÓT DRUKARSKICH 


ZA POMOCĄ KORESPONDENCJI 


Kursy rozpoczęły się z dn. 1 paź- 
dziernika b. r. i rozłożone są na 52 
lekcje tygodniowe. Opłata wynosi: 
grocznie 65 zł, kwartalnie 16,25, mie- 
sięcznie 5,50. Należność przesyłać na- 
leży przekazem pocztowym pod adre- 
sem; Roman Mathia, redaktor „Grafi- 
ki Polskiej”, Warszawa, ul. Bednar- 
ska N-r 9 m. 11, lub wpłacać do P.K. O, 
na konto N-r 10-639. 


FACH W RĘKU-- 


to powodzenie zape» 
wrfone! Zapisz się 
na Kurev Samnarhodoe 


we PRYLIŃSKIE- 


G0 A Jerozolimska 27. 


a e zeza A 
A) ZEGAR ścien= 
ne, 
zegarki. obrączki, kol- 
czyki, pierścionki, na 
raty bez zaliczki. Zee 
armistrz Gutrnacher, 
mocza 21 mieszka- 
nia 23 róg Dzielnej. 
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Wykonywa wszelkie roboty 


» 


TYGODNIK). 


ROBOTNIKA” 
WARSZAWA, ul. WARECKA 7. 


dzące. Przyjmuje do druku 


w zakres drukarstwa wcho 
DZIENNIKI 


DRUKARNI 


Ogłoszeni 


_ drobne Robotnicy po- 

lSumochodowi pierajcie swoje 
aa nakaz pismo - 
e aai, Kde co dzienne. 
wski (jednomiesięcz- i ` 


ny). 


12.00 — Sygnał czasu i komunikaty: lot- - 


Wimbergowie na zlecenie Państwowego Mo-, 


przybyli do banku, 


personelu, zbiegł do bramy, a następnie na 


# 


Fi 


MGLNEM Str. 6 


POGRZEB GEN. KOWACZEWICZA 


W BELGRADZIE 


. 
W Belgradzie odbył się uroczysty pogrzeb zamordowanego przez komi- 


tadżów macedońskich generała jugosł owiańskiego 


Kowaczewicza. 


Pogrzeb 


ten zamienił się w końcu w burzliwą manifestację antybułgarską. 
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DZISIEJSZE MECZE. 


Dziś o dz. 15 na boisku Skry rozegrany 
zostanie mecz towarzyski pomiędzy Legją t 
Makabi, w Agrykoli zaś gra Warszawianka 
II — Polonia TI, 


LEGJA HI -> DRUKARZ 3:2 (2:1). 


Towarzyskie spotkanie rozegrane w ub. 
niedzielę między ` nowozałożonym klubem 
„Drukarz* a Legją. III zakończyło się zwy- 
cięstwem ostatnich w stosunku 3:2, Wynik 
nie jest sprawiedliwem  odzwierciadleniem 
przebiegu gry, gdyż inicjatywa spoczywała 
w ręku Drukarza, który po przerwie for- 
malnie obległ bramkę Legji. . Jedynie dzię- 
ki nadzwyczaj szczęśliwej grze bramkarza 
wojskowych, zdołali oni utrzymać zwycięs- 
two. ; 


PRZYJAZD WIEDEŃSKIEGO HAKOAHU 
: DO POLSKI 


W końcu października przybywa do Pol- 
ski drużyna wiedeńskiego Hakoahu, która 
rozegra trzy mecze, a mianowicie: w dniu 
29 b. m. w Warszawie z Legją, w dniu 30 
b. m. w Łodzi z Ł.K.S-em oraz w dħiu 1.XI 
w Krakowie z Wisłą, 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 


W niedzielę w Aśrykoli odbyły się zawo- 
dy na odznakę P.Z.L.A., które dały nastę- 
pujące wyniki: 77 

Kategorja kobiet: 60 m.: Wieczorkiewi- 
czówna 9 sek.; 500 m.: Wieczorkiewiczów- 
na 1:32; skok wdal;  Wieczorkiewiczówna 
368 cm.; dysk oburącz: Wieczorkiewiczów- 
ra 32,19. ik MY 

Kategorja móżczyzn: 100 m.: Majewski 
12 sek.; 400 m.: Sambor 62,4; wwyż: Sam- 
bor 140 cm.; 1500 m.: Twardo 4:47,8; skok 
wdal: Jaworowski 545 cm.; kula oburącz: 
Żychowski 15,60.. Bieg 5 klm.: Kostrzewski 


TU 


17,58. W biegu tym brał udział znany bok- 
ser Ran, który osiągnął czas 18,20. Poza- 
tem startowali znani zawodnicy, jak Troja- 
nowski, Szenajch, Maciaszczyk i inni. 


Bieg sztafetowy K, O. P, rozpocznie się'* 

prawdopodobnie w piątek. 

Jak się dowiadujemy, wielki doroczny 
bieg sztafetowy K. O. P. wzdłuż - granic 
wschodnich rozpocznie się najwcześniej w 
dniu 21 b. m. Wobec tego wiadomości po- 
dane w niektórych dziennikach, że bieg tew 
już się rozpoczął, są mylne, 


Sukces lekkoatletów Polonji w Skierniewi- 
cach, 

W niedzielę bawiła w Skierniewicach dru- 
żyna lekkoatletyczna Polonji, która .póko- 
nała reprezentację Skierniewic w stosunku 
70:31, Poszczególne wyniki były następu- 
jące: 100 m. — Sikorski (11,4) przed Kali- 
nowskim i Górskim, skok wdal — Sikorski 
(632) przed Górskim, rzut dyskiem — Cej- 
zik (36,90) przed Rusockim i Konarzewskim, 
skok wwyż — Meyro 172,5 cm. (!!) przed 
Jarowskim 162 cm. i Woźniakowskim, rzut 
kulą — Cejzik 11,56 przed Rusockim i Ko- 
narzewskim, bieg 400 mtr, — Sikorski i Ka- 
linowski razem 60,4 sek., 800 mtr, — Meyro 
2:07,9 przed Banaszkiewiczem 2:09,6 i Gied- 
śowdem, rzut oszczepem — Cejzik 46,75 
przed Rusockim 44,42 i Fiksem 44,22, skok 
o tyczce — Cejzik i Rusocki po 2,90 przed 
Zabłockim i Giedgowdem po 271 cm., szta- 
ieta 4 x 100 m. — Polonia 46,6 przed dru- 
żyną 18 p. p. 50,6. 

Pogoń — zawieszona, 

Wobec tego, że L.K.S. Pogoń nie dosto- 
sowała się do uchwały zarządu Ligi w spra- 
wie rozegrania meczu niedzielnego z Cra- 
covią w godzinach  przedpołudniowych 
(mecz rozegrano o godz. 15), ex-mistrz Pol- 
ski został automatycznie zawieszony. 


EISA DZON EN ni SE NA ZE CAZ Z 


„ROBOTNIK“, 18 października 1927. 


Il KONGRES 


ZWIĄZKU ROBOT STOW. 
SPORTOWYCH 


cdbędzie się 31. X, 1 i 2,XL w Warsza- 
wie w Sali W. O. R, R. P. P. S, Uczest- 
nicy Kongresu, chcący korzystać z ho- 
teli, winni zgłosić się piśmiennie do Se- 
kretarjatu Z. R. S. S, Warecka 7. 


APE ORAENO a | 


ODDANIE DO UŻYTKU 


SCHRONISK DLA BEZDOMNYCH |: 


Z liczby budowanych obecnie 35 do- 
mów dla bezdomnych na Anopolu, z 
których każdy zawierać będzie 16 po- 
kojów, jeden całkowicie już wykończo- 
no. Przyjęty on będzie przez miejską 
komisję techniczną w poniedziałek, po- 
czem niezwłocznie oddany będzie do 
użytku. Pomieści on przeszło 60 osób, 
pozbawionych obecnie dachu nad gło- 
wą z zakwalifikowanej już liczby naj- 
bardziej potrzebujących. 

Następne domy oddawane będą do u- 
żytku kolejno po jednym lub dwa, po- 
czynając od przyszłego tygodnia, Wszy- 
stkie mają być ukończone najpóźniej do 
15 listopada, dając ogółem pomieszcze- 
nie około 2.000 osobom, 


ESTS p A BRET 5 0 MER, RYŻ ay, TA 
KOBIETY, STAŃCIE W SZEREGU! 


Nakładem C, Wydz, Kobiecego wy- 
szła w drugim nakładzie - 20.000 eg- 
zemplarzy brosżurką „Kobiety, stań- 
cie w szeregu”. z 

Cena 5 groszy, przy. odbiorze 500 
egz, — 3 gr. (bez przesyłki). Broszur- 
ka, bardzo popularnie napisana, ilu- 
struje nędzę szerokich warstw ludo- 
wych i wskazuje możliwości zmiany 
położenia klasy pracującej przez u- 
świadamianie kobiet, jako bardzo 
ważnego czynnika w życiu politycz- 
nem. j 
Zamówienia przesyłać do C.K.W, 
Warecka 7. 


aei r A a a A aE ra RE 


NASTĘPCA 
RAKOWSKIEGO 


poseł sowiecki w Japonji Dowgjalew- 
ski został mianowany następcą Rakow- 
skiego w Paryżu. 


_ REEZEMGZ TROW ZWOREK KTO E TRDE 


Ni 286 HE. 


RADA ADMINISTRACYJNA MIĘDZYNARODO- 
| WEGO BIURA PRACY 


Na zaproszenie rządu niemieckie go odbyło się w Berlinie posiedzenie 
Rady Administracyjnej Międzynarodow ego Biura Pracy pod przewodnictwe”%* 
(od lewej strony Alberta Thomas'a, dr. Braunsa i Fontane'a. 


NARA EEE DNO ANNO OO ZZ ERA ANTAA DNA A WGRA ACO 


TEATR | MUZYKA 


Dziś w teutrach miejskich 
Wielki 

o 8-ej „Lakme” 
Narodowy 

o.8-ej „Pan Damazy". 


Letni 
o 8-ej „Radość kochania“ 
TEKA. CREE AA HT EA KLACZ ICT ZZM LA E: MAH G 


Teatr Wielki. Dziś premjera „Lakme” 
osnutej ną eśzotycznem tle, Przy kapelmis- 
trzowskim pulpicie dyr. Emil Młynarski, 

Jutro „Carmen”, 

* Teatr Narodowy dziś „Pan Damazy". 

Teatr Letni, Dziś „Radość kochania”. 

Teatr'Polski. Dziś „Fedora“. W czwartek 


| premjera komedji de Fiersa „Nowi panowie”. 


Mały. Dziś „Fura słomy”. 

Teatr Praski. Codziennie „Lalka”. 

Operetka w leatrze Nowości codziennie 
„Paganini' z Lucyną Messal. 

Rewja w Teatrze Nowości codziennie o 
g. 10 w. rewia p. t. „Hallo Nowości”, 


Teatr. „Eldorado”, Codziennie rewja 
„Dziecko olbrzym”. 

Teatr „Qui pro Quo”, Codziennie rewja 
„Moryc”. 

Teatr „Czerwony As", Dziś rewja „Jak 
kochają warszawianki”. 

Teatr „Karuzela“, Ostatnie dni rewji 


„Warszawa - Paryż”. 

Teatr Sztuki Tanecznej (Długa 19). Dzis 
o godz. 8%4 wiecz. występ baletu plastycz- 
nego Tacjanny Wysockiej, 

Koncert nadzwyczajny w  Konserwato- 
rjum. Interesujący koncert z udziałem wio- 
lonczelistki francuskiej Juliette Alvin i lau- 
reata konserwatorjum moskiewskiego, p. Bo- 
lesława Kona. 

Stanisława Korwin-Szymanowska w Kon- 
serwatorjum. ` Jutro odbędzie się V-ty kon- 
cert mistrzowski z udziałem pieśniarki St. 
Korwin-Szymanowskiej, W programie daw- 


ska, francuska, czeska, włoska, hiszpańskć 
i niemiecka, 

Występ Borucha Akadati w Filharmosi" 
W środę, dn. 19 b. m., o godz. 8 wiecz. odbe* 
dzie się w sali Filharmonji koncert tanec?“ 
ny Borucha Akadati z Palestyny, twórcy 0“ 
ryginalneśo żydowskiego baletu, W kont“ 
cercie biorą też udział: Lili- Hakowsk*% 
(skrzypce), prof. Karnaszewski (organy) A 
dyrygent J. Hirszfeld (przy fortepianie). BŁ 
lety wcześniej do nabycia przy kasie Zwią7* 
ku Literatów i Dziennikarzy Żydows 
Tłomackie 13/4, a w dzień koncertu pr 
kasie Filharmonii. i 
Przedstawienia ulgowe K. M. K. A. w ter 

trze Polskim. 

Zarząd Komisji Międzyzwiązkowej Kulte” 
ralno - Artystycznej zawiadamia, że 
20 i 21 odbędzie się w teatrze Polski 
przedstawienie sztuki p. t. „Nowi Panowie * 
Bilety ulgowe na powyższe przedstawie 
wydaje biuro K. M. K. A. (Chmielna 49, © 
3, tel. 127-02) od godz. 10—12 rano i od 
8 wieczór. 


PY Ed 
Z teatrów świetl nych 


Palace: „Metropolis”, 
Pan: „Szansonistki”, 
Splendid: „Zięć firmy Cohn" 
Apollo: „Zew morza”. 
Światowid: „Parada rekrutów”, 1 
Wodewil: „Złodziej serc” z Lyą de Putt* 
Stylowy: „Zmartwychwstanie”, 
Colosseum: „Bestja morska”, 
(W małej sali: „Kabaret”). 
Corso: „Ludzie szakale”, 
. Casino: „Zew morza”. 
Filharmonja: „Świat w płomieniach'« 
Capitol: Metropolis”. 
Komedja: „Kobieta szpieś'. 
Miejski: „Synowie słońca” i „Miłość 120 


na i współczesna twórczość pieśniarska pol- | HP”. 


NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY. 


ŚMIERĆ MILJONERA 


(autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 
przez G: D. H. Cole i Margaret Cole 


P 


„Po to, p. Wharton, aby zostawić miejsce dla swego spadko- 
biercy, wyznaczonego w testamencie. Czy nie mam racji?" 
pan wie wszystko, dyrektorze" zauważył 


„Wydaje się, że 
Artur, 


„A..jego PERE EEEN zaczął brd Ealing, 


wo Blaikie. 


się on z hotelu, nie zwróciwszy niczyjej uwagi?" Zapytał Blaikie. 
„Wyszedł zupełnie jawnie, ale... jako Rosenbaum!" 
„Czy pan chce przez to powiedzieć, że Pasquett był 
Rosenbaumem? — zapytał z niedowie rzaniem lord Ealing — toby| czył Wilson 
było doprawdy za wiele!" 
„A jednak — ciągnął Wilson —— zapewniam Was, że Pas- 
quett i Rósenbaum to była jedna i ta sama osoba, tak samo, jak 
Pasquett i Radlett byli jedną i tą samą osobą!” 
„Ależ, panie, przecież w hotelu było 2 ludzi: Radlett i Rosen- 
baum! Kim w takim razie był ten drugi człowiek?" pytał gorączko- 


„Nie było tam drugiego człowieka!” rzekł Wilson. 
„Ales widziano dwuch!" 


również 


„Jeszcze nie widzę, w jaki sposób mógłby pan tego wszyst 
kiego dowieść!" rzekł Artur, 

„O ile wyjdziemy z założenia, 
nie pozostanie nam nic coby wskazywało na 


że Culpepper kłamał — oświad” 


nienie jakiegokolwiek ciała”. 


„A kufer?" 
„Och, tak! 


się w nim znajdować ciało, 
to w takim razie co w nim było?" 

Culpepper odezwał się wreszcie,. No, więc co?" 

„Podobno pan pakował ten kufer!” 

— Któż więc ma wiedzieć lepiej od pana? Gdy ja go 7% 
złem, nie było w nim nic, lub prawie nic. Pamiętacie, 
„Mój drogi Blaikie, zarówno pan, jak i ja — pominęliśmy je-|Szą zagadkę stanowił fakt, w jaki sposób udało się „Rosenba 


— Naturalnie, był tam kufer, tak ciężki, iż mogt? 


Ale czy się znajdowało? Jeśli zaś nie” 


ala” 
iż najwięk” 
umo- 
eno 


„Był Jan Pasquett!' skończył Wilson. „ 

„Ale — rzekł znowu lord Ealing — jeżeli człowiek, którego 
widziałem w Londynie i z któ załatwiłem sprawę koncesji — 
nie był Radlettem, to w takim ie — któż to był?” i 

Nie mogę panu powiedzieć napewno, lordzie, ale zdaje mi się, 
że znam odpowiedź. Postaram się odgadaąć Może pan Culpepper 
poprawi mnie, o ile popełnię błąd. To był., Jan Pasquett". 

£ „Pasquett? Niemożliwe! Przecież to był zupełnie inny czło- 
wiek", 

„Niema wątpliwości, że wyglądał inaczej! Pan spodziewał się 
spotkać innego człowieka — i dlatego zdawało się panu, że to jest 
ktoś inny... Ale był to jeden dobry aktor, grający dwie role. Hę, pa- 
nie Culpepper ?'. ć 

wTo nonsens” — oburzył się Culpepper. ` 

„Do takiego wniosku doszedłem — rzekł Wilson — i sądzę, 
że p. Culpepper zrozumie, iż nie powinien dłużej ukrywać prawdy”. 

„Powiedziałem prawdę — zapewnił Culpepper — zrobił to 
ten łajdak Rosenbaum", 

„Ale jeżeli Pasquett był Radlettem — jakim cudem wydostał 


WARUNKI PRENUMERATY: 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 


|den ciekawy szczegół, Widziano dwuch pozornie różnych ludzi, ale 


ani razu nie widziano ich razem, Przeglądałem dokładnie wszystkie 
zeznania. Nikt nie widział jednocześnie Radletta i Rosenbauma. 

„Ależ widziano ich razem! — przerwał Blaikie, — Na okrę- 
cie! W drodze z Ostendy!' 

„O tak, inspektorze — zawołał Wilson — ale czy mam panu 
przypominać, że na okręcie znajdował się prawdziwy Rosenbaum! 
Ale ten Rosenbaum nie był w hotelu Sugdena. A w hotelu nie wi- 
dziano razem s mężczyzn! 

„„Ma pan rację! Ktoby to pomyślał!” 

„Pan i ja powinniśmy byli o tem pomyśleć, ale nie przyszło 
nam to do głowy. Ja wpadłem na ten pomysł dopiero wówczas, gdy 
ponownie przejrzałem papiery — i gdy zorjentowałem się już, że 


owo domniemane morderstwo bynajmniej nie było morderstwem”. |dletta?" 


„A w jaki sposób pan się tego domyślił? 


„Prawda objawiła mi się zupełnie: niespodziewanie, Przyszło wałki 


mi nagle do głowy, że wszystkie dowody morderstwa pochodzą z 
niepewnego źródła. Mam na myśli pana, panie Culpepper!" 
Culpepper odezwał się wreszcie... „No, więc co?" 


wi“, który zabrał kufer wraz z ciałem do domu na placu Grosv 
— zostawić tam pusty kufer — i ulotnić się bez zwrócenia uw 
z jego zawartością?" 
„Więc-jak to żrobił?" s z 
„Nie zrobił tego! Znalazłem zawartość kutra wczoraj wieczo A, 
rem — na placu Grosvenor”, w 
„Ale — przerwał lord Ealing — przecież pańscy ludzie da k, 
no już wszystko dokładnie przeszukali?" vA 
„To prawda — rzekł Wilson — ale szukali niewłaściwej eż 
czy. Wczoraj szukałem tego, czego powinienem był szukać! I 2% 
lazłem!" 
„A co to było?” zawołał Artur. Ra” 
„Jaki był najcięższy przedmiot, znaleziony wśród rzeczy 


„Już wiem, o co panu chodzi — zawołał lord Ealing —*% 
skały!" Aia 

„Właśnie, właśnie.. Kawałki skałyi... Znalazłem takie 5% ate 
na placu Grosvenor! Tak zwany Rosenbaum wyszukał wspan 
miejsce na ukrycie ich!" | 


w Warszawie z odnoszenięm miesięcznie zł. 5,40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł, 5.40, zagranicą zł. 8,— Za zmianę adresu 50 ge 
1 milimetra w tekście gr. 40, zwyczajne gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i za0 


wanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 próc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajny 


Redaktor naczelny 


MIECZYSŁAW  NIEDZIAŁKOWSKL 
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10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. j AŻ 


Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNA P. P, S. 
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Odbito w druk. „Robotnika“. Warecka 


